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REJESTRA 


ZASTĘPSTWO 
WARSZAWĘ 


pierwszorzędnej firmy branży 
włóknistej poszukuje poważna 
Warszawska firma, posiadająca 
wielkie kapitały oraz olbrzy= 
mie składy i biura w najlepszym 
centr, handl. w Warszawie. 
Oferty do „Głosu Polskiego* 
Sab. G. D. 9628—1 


Cena numeru pojedyńczego mrk. 240 |: 


dla Banków Dewizowych od wzoru M 1 do 
Ne T, — REJESTRA 
datku Glełdowego. Księgi zleceniowe, Kopjały wekslowe, Pudełka do 
różnych dokumentów oraz wszelkie druki dla Ranków do nabycia 
"Mow Drukarni p.  „Ormarmort* ul. Piotrkowska 
4 (w podwórzu sklep pierwszy) — CENY KONKURENCYJNE. 
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Pokój 


umeblowany przy inteligentnej ro- 
dzinie poszukuje samotny izraelita, 
Oferty do „Głosu* pod „Lin*. 9631-1 


Sok Malinowy 


gwarantowanćj jakości b, fabrysi 
Arcyksięcia Fryderyka Habsburga 
w Cieszynie-Błogocicach 


niezrównany co do jakości 1 gatunku 


Ządać wszędzie ł unikać surogatów. 
Jener.-Reprez. na Woj, Łódzkie 1 skład: 
Skład fabryczny: Tow. „POLTRADE% 


Piotrkowska 83. Tel. 534. 9831—1 


Większość, która jest mn'ejszością. 


Rząd p. Artura Sliwińskiego 
chociaż trwał tylko siedem dni 
był rządem mocnym. Pomimo, 
że to właśnie twierdzenie wy- 
woływało na ławach związku 
Ludowo-Narodowego najwięcej 
kpin i drwin, tak jednak było. 
Ze to był rząd mocny, dowo- 
dem tego jest, że ani na chwi- 
lę nie wyszedł z równowagi, nie 
zdenerwował się i przetrwał 
całą operację  nieumiejętnego 
powolnego mordowania go przez 
prawicowo = centrowe stronnic- 
twa w sejmie. Przetrwał f w 
ciągu 7 dni swego istnienia zdą- 
żył dokonać paru aktów pań- 
stwowych, które każdy bez- 
stronny świadek musi mu za- 
pisać na plus.  Takiemi nje- 
spornie pozytywnemi aktami są: 
1) nota min. Narutowicza do 
rządu Litwy kowieńskiej, 2) 
okólnik min. Kamieńskiego do 
władz administracyjnych o sto- 
sunku do stronnictw i ich agi- 
tacji przedwyborczej, 3) ex- 
posć ministra skarbu p. Jastrzęb- 
skiego w komisji skarbowo- 
budżetowej i 4) interwencja sku- 
teczna ministra pracy Darow= 
skiego w strejku włókienni 


tniej dyskusji nad exposć na 
szeregu przykładów z rządów 
pp. Swieżyńskiego i Władysła- 
wa Grabskiego zilustrowano, 
jakie bywają pozytywne wyniki 
prac owej większości, która te- 
raz powimia ująć rządy w swt 
ręce. Weżmy choćby te cztery 
konkretne kwestje, z któremi 
miał do czynienia w ciągu 7 
dni istnienia rząd p. Sliwiń- 
skiego. p 

Czy gabinet utworzony przez 
blok prawicowo-centrowy mioże 
rozmawiać z rządem Litwy ko- 
wieńskiej, czy ktokolwiek u nas 
lub zagranicą zaufa zapewnie- 
niom przyjaciela ks. Lutosław- 
skiego, że szanuje on nieza- 
wisłość Litwy i że gotów jest 
z nią pertraktować? Oczywiś- 
cie nie. 

Idźmy dalej, czy minister 
pracy z' gabinetu prawicowego 
mógłby interwenjować skutecz- 
nie w jakimkolwiek  zatargu 
pracy z kapitałem? Oczywiś- 
cie, że nie. Jedyna rzecz, któ- 
rą mógłby, to zarządzić zgubne, 
a nieuniknione represje. 

Czy minister spraw wewnę- 
trznych z gabinetu prawicowe- 


w Łodzi. W ciągu 7 dni ist-|go mógłby wezwać administra- 


nienia, w czasie walki śmiertel- 
nej, pośród wrogów, oblegają- 
cych i biorących do niewoli 
głodem, dokonanie czterech po- 
ważnych a bezwzględnie twór- 
czych i pozytywnych aktów 
rządzenia, dowodzi, że gabinet 
p. Artura Śliwińskiego wbrew 
pozotom był mocny, bo miał 
mocne nerwy, był cierpliwy 
tak samo, jak i ten od którego 
pochodzenie zarzucała prawica 


cję do bezstronności względem 
akcji przedwyborczej stronnictw? 
Niemożliwe. A gdyby to zro- 
bił, to... koń by się uśmiał, 
Wreszcie, jaki znawca finan- 
sów z obozu prawicowego po- 
wiedziałby prawdę 6 naszych 
finansach? "Czy p. Głąbiński, 
czy: p. Michalski — po raz dru- 
gi, czy może dymisjonowany 
podsekretarz -- Weinfeld? I na 
to pytanie odpowiedź musi być 


gabinetowi, t. j. Naczelnik pań-|tylko przecząca. 


stwa. 

Prawica kampanje na ilość 
głosów wygrała, * wiadomo z 
imienia i nazwiska, jakich to 
dwustu jeden suwerenów po- 
nosi odpowiędzialność za oba- 
lenie rządu. „Ale co mi po 
takiej większości, która: jest 
mniejszością“ —= mówił już na 
drugi dzień jeden ze zwycięz- 
ców, Co tych dwustu jeden 
zdoła stworzyć? Już w osta- 


A więc smutne to, ale pra- 
wdziwe, że jeżeli zwycięzcy z 
dn. 7 lipca zmuszeni przez oko- 
liczności weziną władzę w swe 
ręce, ani jedna ze spraw, bę- 
dących na porządku dziennym 
nie będzie mogła liczyć na przy- 
zwoite rozstrzygnięcie. Niestety 
objektem tego eksperymentu 
będzie Rzeczpospofiła i to w 
chwili bardzo poważnej. Cały 
naród umi wraz Z centro-le- 


Sroda 


wem mieć bardzo spokojne i! laisse-fairyztnu, w sprawach pu- 
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wytrzymałe nerwy, aby ten no- blicznych jest równie ciężka, 


wy eksperyment 


Rzeczywiście innej rady na to! 


niema. 


wytrzymać. jak szkodnictwo. 


Pozostaje mieć nadzieję, że 
„eksperyment dwustu jeden“ 


Cały naród jest winien, że jest ostatnim i że już po nim 


rebelja dwustu jeden udała się 
i musi za to ponieść konse- 
kwencje. Wina obojętności, 


Lekkomyślnie przez prawicę 
przeciągane przesilenie, pomitno 
przechwałek, dotąd nie zakończo- 
ne, stało się dla pana marszałka 
pretekstem do sabotowania sejmu. 
Ponieważ obrady sejmowe dobie- 
gają końca, a z niemi sprawa or- 
dynacji wyborczej, nie we wszyst- 
kiem odpowiadająca poglądom po- 
sła Trąmpczyńskiego, marszałek 
korzysta z niezałatwionego przesi- 
lenia, aby ważnie zapowiedziane, 
z ustalonym porządkiem dziennym, 
posiedzenie sejmowe bez uzasad- 
nionej motywacji odroczyć. 


Wytwoczyła się w tym kierunku. 


interesująca prakt$ka. Sprawa or- 
dynacji wyborczej została uząana 
za apolitikum w odniesieniu do 
każdego rządu, tak iż izba sejmo- 
wa mogła dotąd bez względu na 
obecność urzędujących ministrów 
prowadzić swoje obrady. Tak było 
po ustąpieniu Ponikowskiegą, tak 
było w czasie zabiegów Przanow- 
skiego. Dopiero od czasu gabinetu 
Sliwińskiego i po jego ustąpieniu 
następuje zmiana interpretacji po 
stronie pana marszałka. 

Prawica zaczyńta używać spra- 
wy ordynacji, jako argumentu, ma- 
jącego wywrzeć presję na stano- 
wisko lewicy. Albo zgodzicie się 
na współpracę z nami przy formo- 
wamiu centrowego gabinetu, albo 
będziemy odraczać obrady sejmo- 
we i tem samem  uniemożliwimy 
przeprowadzenie wyborów w prze- 
widzianym terminie październiko- 
wym. 

Stajemy więc wobec najnow- 
szego zjawiska, jakiem jest sabo- 
towanie obrad sejmowych. Po sa- 
botażu rządu, który w chwili swo- 
jego powstania upadł, ostatfiia faza 
przesiłenia przynosi ustawiczne o- 
draczanie posiedzefńi sejmowych. 

Motywy tej praktyki, prawico- 
wej i pana marszałka są bardzo 
przejrzyste. Prawica nie chce za 
żadną cenę dopuścić do uchwale- 
nia ordynacji w stadjum ostrego 
przesilenia gabinetowego, gdyż 
mogłoby się okazać, że posłowie, 
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nie będziemy mieli do czynie- 
nia z większoscią, która jest 
mniejszością, St. Gr. 


Sabotowanie sejmu. 


słów do wyjazdu z Warszawy w 
celach agitacyjnych. 

A dla prawicy najważniejszą 
jest obecnie rzeczą, aby gabinet 
Śliwińskiego, in statu, dimisionis 
spełniający agendy rządowe ustą- 
pił miejsca nowemu, nieznanemu 
jeszcze rządowi. Na propozycję 
lewicy, aby narodowa demokracja, 
łącznie ze swymi sojusznikami u- 
tworzyła rząd, odpowiada prawica 
odraczaniem ordynacji wyborczej. 

Jest rzeczą bardzo wątpliwą, 
czy ta taktyka odniesie zamierzo- 
ny skutek. Poseł Rataj w piśmie, 
skierowanent do paña, marszaika Z 
okazji odroczenia posiedzenia wtor- 
kowego nazwał rzecz po imieniu. 
Na konwencie senjorów udało się 
odroczyć obrady sejmowe tylko do 
czwartku, ale ustalono tezę, że or- 
dynacja wyborcza nie pozostaje w 
związku z obecnem  przesileniem, 
oraz, że głosowanie nad nią ma 
się odbyć w piątek. 7 

Wiadomo wprawdzie, że p. 
marszałek i kilka ugrupowań sej- 
mowych ze stronnictwem K. P. K. 
na czele, dążą do odesłania całe- 
go projektu ordynacji z powrotem 
do komisji. Idzie rzekomo o listy 
państwowe, którym sprzeciwiają 
się partje klerykalne i narodowo- 
ściowe (żydzi i niemcy). Ale jest 
rzeczą wykłuczoną, aby udało się 
uchwalenie ordynacji przeciągnąć 
poza lipiec. Nawet, gdyby trzeba 
było przeprowadzić pewne zmiany 
wobec nowych kompromisów, ko- 
misja sejmowa może przedstawić 
je pełnej izbie w ciągu jednego; 
tygodnia. 

Głosowanie nad ustawą wybor- 
czą dostarczy najlepszego dowodu, 
jak daleko posunął się proces roz- 
kładowy w naszem» najwyższem 
ciele ustawodawczem. Jeżeli do 
chronicznego sabotowania rządu 
dołączy się jeszcze sabotaż obrad 
sejmowych i obstrukcja w odnie- 
sieniu do projektu wyborczego, 
znajdziemy się w sytuacji bez 
wyjścia. | 

Sejm, nie umiejący wyłonić ze 


po uchwaleniu projektu wyborcze: siebie władzy wykonawczej,- jest 


go, nie mają nic do roboty w War- 
szawie. Mogłoby się okazać, że 
poza tą uchwałę sejm w swej pra- 
cy ustawodawczej nie jest w sta- 
nie posunąć się ani o krok dalej, 
że znakomita większość stronnictw 
w dalszych obradach suwerennego 
sejmu nie zechce wziąć udziału. 
Zresztą po uchwaleniu ustawy wy- 
borczej rozpoczyna się natychmiast 
70-dniowy okres przedwyborczy, 
który zmusi wszystkich niemal po- 


klęską dla państwa, ale sejm, któ- 
ry przestał obradować i wytwarzać! 
nowe prawa staje się nieszczęściem | 
dla narodu, Taki sejm nie może 
spełniać swych konstytucyjnych 
funkcji, taki sem musi przeprowa: | 
dzić rewizję własnej rącji istnienia. 

to ostateczne konsekwencje, 
wynikające z jasnej już dzisiaj I 
wyraźnej taktyki pana marszałka, 
działającego w porozufnienia zpra- 
wicą Słowa posła Dąbskiego o 


—— 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznia od 5--5 po pał 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nle zwraca. 


Park Miejski im. Stas 
Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi: [A 
A W sobotę, 15 b, m. od 3,30d07 w 5 
3 4-y Koncert Popołudniowy 2 

Solistką; e 
Ú Helena etes O AA ; 


W niedzielę, 16 b. m., o g. 12 w poł. 5 


9-ty Poranek Ludowy 


Sqllistka ik 
j Helena Wołkowicz-Goldsztajnowa. 


% DyrekojasProt Aleksander Tarner. | Í 
i; Szczegóły w afiszach, 


tem, że lewica sejmu nie ma do 
pana Trąmpczyńskiego zaufania są 
pierwszym sygnałem  ostrzegaw= 
czym. Za słowami łatwo pójść 
mogą czyny i takie manifestacje 
polityczne, które w wysokim stop 


niu uproszczą rozwiązaniezgordyj- . 


skiego węzła, 

Sabotowanie sejmu przez pang 
marszałka musi skończyć się kom- 
promitacją inicjatorów tego sabo- 
tażu. B. 
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L rady ministrów. 


WARSZAWA, 11 lipca. (Pat.)— 
Rada ministrów na posiedzeniu w 
dniu wczorajszym przyjęła projekt 
ustawy o dokonaniu zmiany granie 
gmin wiejskich na obszarze byłej 
dzielnicy austrjackiej, projekt usta- 
wy w przedmiocie zmiany stawek 
gruntowego podatku na ziemiach 
wschodnich i projekt noweli da 
ustawy o opodatkowaniu piwa w 
obrębie b. dzielnicy pruskiej, Na- 
stępnie uchwalono szereg rozpo 
rządzeń w przedm'ocie rozciągnię* 
cia na ziemię wileńską”mocy obo- 
wiązujących ustaw 0 zakładaniu i 
utrzymywaniu publicznych szkół 
powszechnych i o.budowie tych 
szkół, dekret zawierający tymcza- 
sowe przepisy prasowe i tymcza* 
sowe przepisy o widowiskach, Toz- 
porządzenie o ustadowieniu pañ- 
stwowego nadzoru mieszkaniowego 


A | 


i a tymczasowej organizacji pań-- 


stwowej służby weterynaryjnej i a 
walce z księgosüszem. i 

Dalej rada ministrów przyjęła 
wniosek w sprawie przyłączenia 
powiatu białowieskiego cho powiatu 
bielskiego, zniesienia komisarjatu 
rządowego na m. Lublin, likwida- 
cji inspektoratu pomocy rolnej we 
Lwowie i Krakowie i w sprawie 
wyjednania dekretu. Naczelnika 
państwa o wywłaszczeniu gruntów 
pod budowę kolei wąskotorowej 
Staszów—Sgczuczin. 

Wreszcie upoważniono doktora 
ignacego Wróbla, dyr. binra trak- 
tatowego w ministerstwie kolei 
żelaznych do podpisania imieniem 
rządu polskiego układu z woólnem 
miastem Gdańskiem odnośnie do 
sposobu wprowadzenia zmian  ta- 
ryfowych na terenie wolm. miasta. 
Zamianowano dyrektora departa« 
mentu w ministerstwie spraw- za- 
granicznych p. Karola Olszewskie- 
go pełnomocnikiem rządu, - a pod- 
sekretarza stanu p. Henryka Stras- 
sburgera, prezesa głównego urzędu 
likwidacyjnego Karsickiego i dyt. 
departament: w min. spr. wew 
Prądzyńskiego, jego zastępcami w 
rokowańiach polsko - niemieckicit, 
Uchwalono wypłacić dodałek wy* 
równawczy do uposażenia genera- 
łów i podpułk. i wysłuchano Sspra- 
wożdania dyrektora departamentu 
w min. przem. i handlu o sytuacji 
na G. Slasku. 
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mita wiki mske,| Brzesilenie w fazie szaleństwa. 


— Polski charge daftaires w 
Charkowie, Berenson, opuścił swo- 
je stanowisko, Tymczasowym kie- 
rownikiem poselstwa w Charkowie 


= Wczorajsze posiedzenie Komisji głównej. 


został konsul generalny p. Horwat, | Poset Witos powrócił, lecz dla „Kapeków'* nie ma czasu. — Telegram Paderewskiego 


Studenci polscy w Danji. 


z Kalifornji. — Śmierć posła Chaniewskiego. — Oświadczenie rządu i Kochające serce 
żony. — Orędzie posła SKulskiego, czy wniosek. — Drwiny posłów lewicowych. — 


Serdeczne przyjęcie w Ko-|Rozpaczliwe szamotanie się prawicy, — Bezradność zwycięzców. — Głosowanie bez 


penhadze. 
KOPENHAGA, 11 lipca. (AW). 
Przybyła do Kopenhagi statkiem 
„Kaszubia” wycieczka 80 studen- 
tów wyższych uczelni warszaw- rajszym przybył 


skiej wyższej szkoły gospodarstwa , dzenie 


skich. Wycieczka była uroczyście |chodząc z założenia, że jest to za- 
podejmowana na tutejszym uni-|danie tych stronnictw, które obali- 
wersytecje i poliłechrice. W cza-|ły gabinet poprzedni. Dyskutowa- 
sie przyjęcia rektorowie obu za-|no tylko nad ordynacją wyborczą 
kładów naukowych wygłosili bar- |i ustalono zgodne stanowisko stron- 


dzo serdeczne przemówienia, Ko- 
mitęt duński przyjmował gości 
bankietem, 


Najbliższe posiedzenie ligi narodów. 


Będą na niem poruszane 
sprawy mniejszości naro- 


` dów. 
PARYZ, 10 lipca (A. W.) — 
Jak donosi „Petit Journal" dnia 


-19 lipca odbędzie się w Londynie 
'19 z rzędu posiedzenie rady ligi 
narodów. Na porządku dziennym 
posiedzenia znajdują się, m. in., 
zagadnienia mriejszości na- 
rodowych w Polsce, na Wę- 
grzechy oraz na Górnym 

ląsku. Następnie mają być o- 
mawiane sprawy nowej granicy 
między Austrją i Węgrami, oraz 
sprawa utworzenia sądu między- 
narodowego. 


„ Miewieła misja  Kamioniewa 


p MOSKWA, 11 lipca (A, W.) — 
"Powrócił z Turkiestanu Kamie- 
niew, który miał zą zadanie dojść 
do porozumienia z Enver-paszą, 
jako kierownikiem 

trkiestanie. Misja p. Kamieniewa 
została zupełnie bez skutku. 


Kradzież dokumentów z mieszkania 
Niereńskiego. 


PARYZ, 1i lipca. (Pat). Havas. — 
W sprawie kradzieży dokumentów 
z mieszkania Kiereńskiego oraz z lo- 
kalu byłej ambasady rosyjskiej w Pa 
ryżu, co pociągnęło za sobą kilka are- 
sztowań, na skutek przeprowadzonego 
śledztwa pisze „Journal”: Dwaj z po- 
śród sprawców kradzieży nmknęli do 
Berlina. Siedztwo pozwoliło ustalić, że 
ajenci bolszewiccy zdołali przedostać 
się do Francji w celu zamordowania 
dwóch mężów stanu. 


„ Grecja szykoje się do wojny. 


LEAFIELD, 11 lipca. (Pat), Radjo. 
„Daily Maji” donosi z Aten, że w pa- 
laci królewskim odbyła się rada wo- 
jenna z ndziałem 'króla i naczelnego 
wodza wojsk Azji Mniejszej, Według 
pogłosek postanowiono wprowadzić w 
państwie stan wojenny i zmobilizować 
młodsze roczniki, aby uzyskać dalszy 
kontyngent mlodszego żołnierza dla pod 
ięcia nowych operacji przeciwko Turcji, 


Czeski poseł W Tofi. 


'PRAGA, 11 lipca (Russpress)— 
Dzienniki komunikują o mianowa- 
niu redaktora dziennika „Slovenski 
Dennik* Bogdana Pawła posłem 
nadzwyczajnym w Bułgarji. 

"Nowy poseł czeski w tych 
dniach opuszcza Pragę, 
do Sofji. 


e 


Drodzaję w Rosji. 


nictw co do tych jej punktów, 
które będą zaatakowane przez 
sftonnictwa nacjonalistyczne. 
Kluby piątkowej większości 
nacjonalistycznej nie pojawiły się 
wcale w sejmie. Obradowały one 
sposobem konwentyklowym gdzieś 
po za murami sejmu, w jakimś sa- 
lonie czy w jakiejś zakrystii. 
| - Dopiero w, godzinach południo- 
|wych pojawili się w sejmie posto- 
wie Fedorowicz i Baworowski, szu- 
kając gorączkowo posła Witosa. 
Jakkolwiek pos. Witos był w sej- 
mie, zajęcia jego nie pozwoliły 
mu konferować z przedstawicięlami 
Kapeków. 


Nadmienić zresztą należy, że 


Prezydent Witos w dniu wczo-|posła Dubanowicza. Poseł Mora- 
do Warszawy. | czewski protestuje przeciwko udzie- 
skich. Jednocześnie przybyło do W godzinach przedpołudriowych|laniu panu Paderewskiemu głosu 
+ oli 10 studentów warszaw- z jego udziałem odbyło się posie-|na podstawie depeszy z Tazus El 
bloku, centrolewicowego. | Rubos i oswiadcza, że on ma ta- 
wiejskiego na kilkomiesięczną prak- |Na posiedzeniu nie poruszano wca-| kie upoważnienie od posła 'Kanto- 
tykę we wzorowych zakładach duń-|le sprawy tworzenia gabinetu, wy-|ra do głosowania w jego imieniu. 


lewicy, — Pytanie w odpowiedzi na pytanie. — List do Naczelnika państwa. — 
Dzisiejsza Konferencja z marszałkiem w Belwederze. 


gabinetowi  pana' Artura Sliwiń- 
skiego votum zaufania, otrzymały 
odmowną odpowiedź od pozosta- 
łych stronnictw co do utworzenia 
rządu na podstawie porozumienia, 
oświadczają, że gotowe są przed- 
stawić komisji głównej kandydata 
Wskazuje wreszcię poseł Mora-|na premjera. Jednocześnie stron 
czewski również i na to, że wjnictwa te zgłaszają następujący 
liczbie głosów K. P, K. ciągle Ii- wniosek: 

czony jest poseł Chaniewski, o któ- Pan marszałek sejmu zakomu- 
rym min. spraw zagranicznych za- nikuje panu Naczelkowi państwa, 


wiadomiło, że nie żyje i podało 
nawet numer jego grobu. Marsza- 
łek na to odpowiada, że wpraw- | 
dzie ministerstwo twierdzi, że po- 
seł Chaniewski umarł, ale jego żo- 
na jest innego zdania. 

Na temat"mandatu posta Pade- 
rewskiego i $ p. posła Chaniew- 
skiego otwiera się szeroka dyskusja. 
Poseł Dubanowicz w trakcie tych 
obrad wyjaśnia, że depesza pana! 
Paderewskiego jest odpowiedzią 
na jego depeszę, 

Poseł Daszyński stwierdza, Że | 
co do posła Chaniewskiego istnie- | 
je wyraźny komunikat, donoszący, 
że ten poseł nie żyje, a marszałek 
mówi, że dla niego kochające ser-- 


g 


że jeżeli pan Naczelnik państwa 
nie skorzysta z prawa inicjatywy, 
to komisja główna przystąpi do 
desygnowania premjera, 

Głos na lewicy: 

— To jest zabawa w football. 

Rozpoczyna się nad oświadcze- 
niem pana Skulskiego długa dys- 
kusja, w której przedstawiciele 
ugrupowań lewicowych: pos. Bar- 
licki (P, P. S) Rataj (P. S. L.) 
Chądzyński (N. P. R.), stwierdzają, 
że: oświadczenie pos. Skulskiego 
jest tylko oświadczeniem, a nie 
wnioskiem i że właściwie niema 
tematu do dyskusji i uchwał. 

Posłowie Rosset i Skulski usi- 
łują wyjaśnić, że to jest właśnie 


na posiedzeniu bloku centrolewi-|ce żony jest ważniejsze, niż oświad wniosek. Popierają ich w tem 


cowego uchwalono, że żadne zlczenie rządowe. 


poszczególnych stronnictw bloku 


w rokowania z większością nacjo-|pesza jest zresztą wątpliwa, bo 
nalistyczną w żadnej formie wcho- czytaliśmy niedawno w „Rzeczy- 


dzić nie będzie, 
Koła nacjonalistyczne  rozpu- 
szczają wiadomość, że udało im 


powstania w|się „pozyskać” dwóch członków 


klubu N. P. R. (Swiniarskiego (1) 
i Zagórskiego).  Usiłowania 
zyskania” innych abstynentów piąt- 


kowego głosowania nie odniosły 


żadnego rezultatu. 


Wczorajsze posiedzenie komisji 
głównej, po zaznajomieniu się z 
jego przebiegiem, nie można naz- 
wać inaczej, jak komisją szaleńców. 

Poseł Rataj już w czasie obrad 
zauważył to, za co został przez 
marszałka przywołany do porządku. 


Pierwszą część obrad zajęła 
czy należy 


dyskusja nad tem, 
liczyć głos pana Paderewskiego, 


„po” 


Co się tyczy 
posła Paderewskiego, to sama de- 


pospolitej”, że *pan Paderewski 
czeka w Nowym Jorku na okręf, | 
a natomiast przedstawiona depe- 
sza wysłana z miejscowości odda- | 
lonej od Nowego Jorku o 3000 


mil. 

Marszałek jeszcze raz wyjaśnia, 
że urzędowo o śmierci posła Cha- 
niewskiego nie wie, 

Poseł Woźnicki zauważa: 

— Polska nie ma rządu, a my 
tymczasem  debatujemy nad tem, 
czy pan Paderewski wysłał sam 
depeszę, czy też Nie;- czy poseł 
Chaniewski żyje, czy umarł! 

Marszałek zauważa na to: 

— Ostateczne stwierdzenie licz 
by głosów, wraz z wszelkiemi wąt 
pliwościami, zakomunikuję Naczel- 


który znajduje się w Kalifornii i nikowi państwa. 


przysłał depeszę do posła Duba- 


nowicza, 


Drugą część obrad wypełniła 


| dyskusja na temat, czy oświadcze- 
nie posła Skulskiego jest oświad- 
czeniem, czy wnioskiem. 


Prawicowo-centrowa większość 


uznała, że to jest właśnie wniosek 


i tę właśnie decyzję marszałek 


e 


przedstawił na piśmie Naczelniko- 
wi państwa. 

Decyzja ta nie zawiera żadnej 
uchwały i jest w dalszym ciągu 
tańcem na miejscu dokoła zapy- 
tań, kto będzie desygnował rząd. 


| 


Posiedzenie komisji głównej 


udając się otwarto o godzinie 5 min. 20: 


Marszałek oznajmił na wstępie, 
że poseł Dąbek powierzył swój 
głos na komisji głównej prezesowi 


Od pewnego czasu prasa sowiecka stronnictwa Chrz.-Dem., następnie, 


rozpisuje się szeroko o spodziewan 
wielkim afodzaja w Rósji. Tymczasem 
urodzaj tegoroczny w Rosji da przy 
najlepszych warunkach tylko 10—«0 proc. 
więcej, niż w r, ub. 

A ywWóz zboża móglby być uskutecz- 
niony tylko kosztem głodującej ludno- 
sci Sowiety nic myślą wcale o eks- 
porcie. Realizacja urodzaju ożywi zno- 
ba a ków hi czas handel j przyczyni 
ię do chwilowego krótko 
niesienia przemyslu, TEE á 


że poseł Korfanty i Paderewsik 
| przystąpili do Nar. Chrz. Stron. Lud., 
į poseł Serwatowski do kubu pracy 
Tesis a poseł Swiniarski do klu- 
{bu mieszczańskiego. 

Co się tyczw |, 
skiegó, 
Tazus El Rubos w 


LOW 


Kaliforyji 


, Poseł Rataj: 

— To jest szaleństwo, panie 
marszałku! 
` Marszałek: 

— Proszę nie używać takich 
wyrazów. 

Poseł Rataj: 

— Nie mówiłem tego pod 
pańskifh adresem, _ Twierdziłem 
tylko, że niewłaściwa uchwała wy- 
twarza niemożliwą sytuację, 

Po takim prologu przystąpiono 
do rzeczy. 

Marszałek odczytał następujący 
list, noszący datę 7 lipca: 

„Wobec łego, iż w dniu dzi- 
siejszym przyjąłem zgłoszoną przez 
pana prezydenta ministrów Artura 
Sliwińskiego, wraz z całym gabi- 
netem prośbę o dymisję, zapytuję 
pana marszałka, czy sejm ustawo- 
dawczy życzy sobie skorzystać z 
inicjatywy w sprawie tworzenia 
rządu. 

Podpisane 
Józei Piłsudski 
Naczeinik pańistwa. 
Nastepnie posel Skulski odczy- 


io przesłiw ou dejleszę + tał ilastępujące oświadczenie: 


do 


„Stronnictwa, klóre 


~ 


odmiówiły 


posłowie Głąbiński i Marjan Seyda. 

W czasie tej dyskusji odbywa 
się następująca rozmowa: 
., Poseł Rosset: 

— Naczelnik państwa zadał 
pytanie, trzeba więc dać mu od- 
powiedż. 

Poseł Anusz; | 

— A wy dajecie znowu zapy* 
tanie. 

Poseł Smoła: 

— Powiedzcie wreszcie z kogo 
się składa wasz gabinet? 

Poseł Rosset: 


2 Nr. 188 

Kiedy przystąpiono do  gioso- 
wania nad t. zw. wnioskiem pos. 
Skulskiego, pos. Woźnicki oświad- 
czył, że klub jego (P. S. L. „Wy- 
zwolenie*) wstrzyma się od gło- 
sowania. Takie same oświadcz*- 
nia złożyli posłowie Barlicki (P. 
P. S), Chądzyński (N, P. R.), Wi- 
tos (P, S, L. „Piast*), Stapiński, 
Hipolit Sliwiński, Thon (klub ży: 
dowski), Zalewski i Ausspach (klub 
niemiecki). 

Za wnioskiem, w imieniu swych 
klubów, głosowali posłowie: Glą: 
biński, Skulski, Czerniewski, Di- 
banowicz, Fedorowicz, Rossef i 
Matakiewicz. 

Marszałek, ‘po obliczeniu glo- 
sów, oświadczył, iź za t,zw. wnio- 
skiem posła Skulskiego oddano o- 
gółem głosów 217, zaś wstrzymu- 
jący się«od głosowania po stronie 
lewej posłowie reprezentowali ogó 
łem 209 posłów. 

W wyniku głosowania powyż- 
szego pan marszałek wystosował 
do Naczelnika państwa pismo treś 
ci następującej: 

„List numer 788. Warszawa, 
dnia 11 lipca 1922 r. 1 

Panu Naczelnikowi państwa 
mam zaszczyt donieść, iż pismo 
Jego z dn. 7 b. m. było przedmio 
tem obrad na dzisiejszem posiedze 
niu w komisji głównej. Komisja 
powzięła uchwałę następująca: 
„Marszałek sejmu  zakomunikuje 
panu Naczelnikowi państwa, że 
jeżeli pan Naczelnik państwa nie 
skorzysta z prawa inicjatywy, ko- 
misja główna przystąpi do desy- 
gnowania premjera. Za powyższą 
uchwałą oświadczyli się delegaci, 
reprezentujący 216 posłów. Dele- 
gaci zaś, reprezentujący 209 po- 
słów, wstrzymali się od głosowania. 

Podpisano: marszałek seimu 
Wojciech Trąmpczyński 

Z podania przez pana marszai- 
ka liczby posłów, którzy opowie- 
dzieli się za wnioskiem, 216 a nie 
217 wynika, że podniesione wąt- 
pliwości co do głosu pana Pąde- 
rewskiego, zostały przez marszałka 
rozstrzygnięte w sensie objekcji le- 
wicy. 

Późnym wieczorem, bo już po 
godzinie 10-ej, szef kancelarji cy- 


— Wiemy, ale wam nie po- ,witnej Naczelnika państwa, pan 


wiemy. 

Poseł Smola: 

'— Widać z pustych butelek. 
Poseł Rataj: 
— To nie 

na list. 

Poseł Daszyński : 

— Bo to nie jest odpowiedź 
tylko pułapka, ale na co zastawio- 
na — niewiadomo. 

W czasie dyskusji marszałek 
wyjaśnia, że Szef kancelarji Na- 
czelnika państwa, pan Car, zapy- 
tany, jak rozumieć piątkowy list 
Naczelnika państwa, odpowiedział, 
że list ten nie oznacza rezygnacji. 

Poseł Rataj : 

— Po orędziu pana Skulskiego 
trzebaby chyba nie mieć wstydu, 
żeby brać inicjatywę, 

Poseł Barlicki: 

— Wzywam panów, byście 
wreszcie wymienili swego kandy- 
data. 

Poseł Marjan Seyda: 

— Że się sprawa przeciągnie o 
pół dnia, to nie jest tragiczne, a 
za to unikniemy haczyka. 

Poseł Daszyński : 

— Mamy głosować nad tem, 
czy wy macie kandydata, czy nie. 
Chcecie z nas zrobić swoich tra- 
bantów. My tu nie mamy nic do 
gadania, ani do głosowania. Mo- 
żemy wain tylko gratulować, je- 


jest odpowiedź 


żeń macie kandydata: 
Poseł Skulski : 
Kand$łlaia mamy pa 
żemy go. 


St. Car, udał się do marszałka 
sejmu, p. Trąmpczyńskiego, i za- 
prosił go na konferencję do Bel- 
wederu na dziś (środę). Konieren- 
cja ta odbędzie się najpewniej w 
godzinach popołudniowych. 


Posiedzenie miestanej komisji 
polsko-rosyjskigj, 


Drugi dzień obrad. 


MOSKWA 11 (PAT) Wczo- 
raj o godzinie 1 w południe roz- 
począł się drugi dzień obrad V-go 
posiedzenia mieszanej komisi spe- 
cjalnej polsko-rosyjsko- ukraińskiej 
w Moskwie. Na porządek dzien- 
ny weszła sprawa zwrotu wywie- 
zionego w roku 1832 i wcielonego 
do bibljotęki byłej Akademji Sztuk 
Pięknych w Patersburgu gabinetu 
rycin biblioteki publicznej w War- 
szawie. Sprawie tej były już po- 
święcone dwa posiedzenia miesza» 
nej podkomisji bibljoteczno-archi- 
walnej w dniu 22 marca i 22 kwie- 
tnia oraz trzy ekspertyzy polsko- 
rosyjskie w Petersburgu. 

Gabinet rycin składa się z ko- 
lekcji Stanisława a Potoc- 
kiego i własnej biblioteki, które 
zawiera przeszło 47.000 oddziel- 
nych rycin oryginalnych oraz prze- 
szło 55.000 rycin i około 1000 to- 
mów wspaniałych wydawnictw ksią- 
żkowych. Posiada również wszech- 
stronnie opracowane katalogi Al- 
bertrand'iego, Merfala i Piwarskic- 
go, z których Akademja do dzis 
dnia korzysta. 

* _ Reformowano dwa przemo: 
wienia, uzasadniające zgodę stron 
rosyjsko - ukraińskiej na wydaniu 
jedynie kolekcji Potockiego ora: 


, 
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tu kolekcji 
Referat wygłosił profesor Trojnicki. 


Wywody te oparte na fałszywych 


zestawieniach i fakłach i niedopu- 
szczalnej interpretacji 
art, 11 traktatu ryskiego, miały na 
celu wykazanie, że nie tylko zbio- 
ry, a specjalnie zbiory graficzne b. 


punktu 7 


Prawica bol się wyborów do nowegò sejmu. 


W piątek w sejmie ma zgłosić wniosek, zmierzający do 
przedłużenia kadencji obecnej. 
WARSZAWA 11 lipca (Pat). W myśl poniedziałkowej 
uchwały konwentu senjorów, następtie plenarne posiedzenie sejmu 
odbędzie się we czwartek, dnia 13 b. m., a następne zaś w 


) 
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Akademji Sztuk Pięknych w Peter- | piątek dnią 14 b. m. Na posiedzeniu piatkowem odbędzie się, 


,sburgu są skarbem „wszechświato- | między innemi, 


wego znaczenia, ale że nawet sa- 
ma Akademja petersburska miała 
pherwszrzędne znaczenie światowe, 

Minister Olszewski kategorycz- 
nie zażądał przedyskutowąnia pol- 
słieyzo projektu rezolucji. Ponie- 
waż delegacja rosyjsko-ukraińska 
odmówiła dyskusji, rezes” dele- 
gacji polskiej ogłosił energiczny 
protest, w stosunku do którego 
strona rosyjska - zastrzegła sobie 
prawo wniesienia późniejszej od- 
powiedzi do protokułu. 

Po 7 godzinach burzliwej dys- 
kusji w sprawie polskiego gabine- 
tu rycin, podczas której. po raz 
pięrwszy w ten sposób okazało 
się wyraźne uchylanie rządu so- 
wieckiego i ukraińskiego od 
pełnienia postanowień (raktatu ry- 
skiego, obrady zakończono. 


—— 


Mordercy Rathenan'a, 
Na trople dwuch ostatnich 

uczestników. 
BERLIN, 11 lipca. (AW). 
Pozostali dwaj mordercy 
ministra Rathenau'a, inży» 
nier Herman Fischer I były 


- 


~ 


glosowanie nad wnioskiem o odsłanie projektu 
ordynacji wyborczej do komisji. 


Przeciwko gwaltom rieiacim ra Górnym Slasku 


Interwencja posła polskiego w Berlinie. 


BERLIN, 10 lipca (A. W.) —ido spraw zagranicznych zbada o- 
Ze względu na niepokojące sło- koliczności, które  umożliwiałyby 


nym Sląsku i tłamtejszem pograni- nicznym skuteczne pełnienie słu- 
czu, poseł polski w Berlinie, pan żby bez ciągłego narażania się na 
Madejski, zażądał dnia 8 b. m. od napaści ze,strony niemców, a tak- 
urzędu spraw zagranicznych w Ber- że celem zapobieżenia masowej 
linie wyświetlenia wypadków, ja- ucieczce ludności polskiej z nie- 
kie zaszły oraz obmyślenia sku-| mieckiej części G. Sląska, przy- 
teczniejszych niż dotąd środków, |rzekł niemiecki urząd dla spraw 
celem zapóbieżenia dotychczaso- | zagranicznych użyć wobec central- 
wym gwałtom. ( nych miejscowych władz niemiec- 

W czasie konferencji z |naczel-|kich całego swego wpływu, aby 
nikiem wydziału do spraw polskich, |załagodzić obecny nastrój. Na- 
von Dirksenem, stwierdzono, że jodwrót poczyniły władze energicz- 
już na podstawie poprzednich in-|qe kroki celem uspekojenia lud- 
terwencji posła Madejskiego zwró-|ności niemieckiej, napływającej z 


cił się urząd spraw zagranicznych | niemieckiej części G. Sląska dol, 


do pruskich władz prowincjonal- | głębi Niemiec, a szerzącej tam 
nych z poleceniem otoczenia od-| bezpodstawne wiadomości o rze- 
powiednią opieką nowoutworzonej |koimym terrorze polskim. Ponad 
lacówki konsularnej polskiej w|to odbywają się z inicjatywy prze: 
ytomiu. Ponieważ dotychczasowe |wodniczącego komisji mieszanej, 


porucznik marynarki, Erwin |środki okazały się, wskutek świe-|pana Calondera, wspólne narady 


Kern, ukrywają się w posia- 
dłości <lardellego, . niedałe- 
ko Berlina. Berlińska poli- 
cja osaczyła Ich, tak, że u- 
jącie zbrodniarzy nastąpiło 
prawdopodobnie już dziś 
wieczorem. 


Owa tentnary dynamitu, 

BERLIN, 11 lipca. (AW). Na 
dworcu w Stendaal zatrzymano ku- 
ier, zawierający 2 centnary dyna- 
mitu, Właściciel kufra, pewien 
malarz w Monachjum, został aresz- 
towany. Donoszą o zatrzymaniu 
większych ilości materjałów wy- 
buchowych. W okolicach Poczda- 
"mu znaleziono skład broni. 


s 

Wady broni w Magdeburgu. 

BERLIN, 11 lipca. (AW). W 
Magdeburgu zostają w ostatnich 
czasach odkrywane coraz to nowe 
składy broni, .W związku z temi 
odkryciami aresztowano szereg O- 
sób, przeważnie członków partji 
nacjonalistycznej. 


Lakończenie. streika - drakamy 


w Berlinie. 

BERLIN, 11-go lipca. (AW). 
Suejk drukarzy berlińskich został 
zlikwidowany, Większość żądań 
uwzględniono. We wszystkich za- 
kładach podjęto pracę, 


Sprawa tunelu podmorskiego, 


Angija nie ma pieniędzy na 
y budowę. 

_ LEAFIELD, 11 lipca. (Pat.) — 
w sprawie budowy tunelu pod ka- 
nałem La Manche, która miała być 
wykonana wspólnemi siłami Anglji 
i Francji, rząd angielski oświad- 
czył, że wobec sytuacji finansowej 
angielskiej, nie będzie mógł asyg- 
Pak s potrzebnych na ten cel 

wo 


lona Mac-świncya w więzjenia. . 


DUBLIN, 11 lipca (tel. własny 
„Kurjera Wiecz.” Uwięzieni sinn- 
feiniści O'Kelly, dawny „poseł” w 
Paryżu i Londynie, oraz O'Brien, 
dawny przewodniczący irlandzkiej 
«ligi wolności ludów, zostali wy- 
puszczeni na wolność. Rząd tym- 
czasowy pragnął również obda< 
rzyć wolnością wdowę po zmarłym 
naskutek głodówki burmistrzu Cor- 
ku, Mac Swinev'u. Pani Swiney 
pdrzuciłą jednak ten  wspaniało- 


imyślny dar. 


żo zaszłych faktów (molestowanie |władz polskich i niemieckich na 
funkcjonarjuszów polskich), widocz- | Górnym Sląsku, Po naradach tych 
nie niewystarczającemi, przeto p.|należy się spodziewać dalszego 
Dirksen poczynił ponowne ener-|uspokojęnia umysłów i powrotu 
giczne kroki w tym względzie. |znękanej agitacją ludnośći Górne- 
Póseł Madejski otrzymał również |go Sląska do prawidłowego trybu 
stanowcze przyrzeczenie, że urząd | życia. 


Rozporządzenie „prezydenta rzeszy. 


BERLIN; 11 lipca (A. W.). — odpowiedni raport. Równocześnie 
Prezydent rzeszy Ebert, wydał wszystkie pretensje i zażalenia skie- 
rozporządzenie. mające na celu za- rowane do naczelnika regencji 
pobieżenie dalszym gwałtom band śląskiej mają. być przedkładane w 
na Górnym Sląsku. Egzekutywę tem ministerstwie, _ „Vorwaerts” 
powierzono naczelnikowi regencji komentuje to rozporządzenie, cha- 
śląskiej we Wrocławiu. W każdym rakteryzując położenie na Górnym 
wypadku ograniczenia wolności o- 


sobistej dla celów bezpieczeństwa, wskutek niestrudzonej działalności. 


publicznego, misi on złożyć mini-| band, złożonych z resztek osławio-, 


| 


strowi spraw wewnętrznych ai | bana „Selbstschutzu“. 


| 
Dokota spadku marki niemieckiej, |sjęcy, wszystkie dzienniki są prze. 


Tendencja ucieczkiodfranka |pełnione artykułami na temat 
PARYŻ, 11 lipca. (Tel. wł. „Gł. |SPadku marki niemieckiej. 
Golsk,”) Rozwinęła się tu żywa propa- 
- 4, nda nie bez wpływu niemiec- 
Gwałłowny spadek marki nie- | kiego za pomocą dla Niemiec. 
mieckiej przeszedł również falą 


sunki, jakie zapanowały na Gór- polskim władzom celnym i gra- p 


Sląsku, jako bardzo krytyczne - 


U 


Prasa warszawska 
0 przesileniu. 


Niebezpieczne Środki ende- 
cji — „Własne“ depesze z... 
biurek redakcyjnych. — La” 
rum perpetuum po Michal- 
skim i Skirmurcie. —Ramo"- 
ty prof. Strońskiego. — We- 
sołe uwagi „Robotnika“ na 
smutny temat. 


Endecja, która sprowokowała 

obecne przesilenie gabinetowe w 
Polsce, która następnie obaliła ga- 
binet p. Artura Sliwińskiego, dzi- 
siaj w dalszym ciągu bruździ, i 
nietylko nie stara się wyprowadzić 
życie polityczne na normalne tory, 
lecz.czyni jeszcze większe zarmie- 
szanie, Destrukcyjna robota en- 
decji rozciąga się nietylko na nasz 
kraj, lecz stara się zdyskredytować 
olskę również w oczach zagrani- 
cy. Codziennie możemy czytać w 
„Rzeczypospolitej ” 
miejscu „własue” depesze inspiro- 
wane z Paryża i Londynu, które 
starają się wmówić czytelnikowi, 
że tamtejsze sfery rządowe Są 0- 
burzone na lewicę za to, że przy- 
czyniła się do dymisji byłego ga- 
binetu, a szczególnie pp. Michal- 
skiego i Skirmunta. Oto próbka 
podobnej depeszy, robionej praw- 
dopodobnie w Warszawie w redak- 
cji „Rzeczypospolitej”. 
Tel, wł. — PARYŻ, 10 lipca, — 
Polityczne i parlamentarne koła są bar- 
dzo zaniepokojone z powodu nowego 
przesilenia rządowego w Polsce, które 
zdaje się przybierać charakter chró- 
niczny. Najgorszą rzeczą w tej sprawie 
jest okoliczność, że publiczna opinia 
francuska nie widzi jasno i nie rozumie 
celów i przebiegu przesilenia, Zupelnie 
nie pojmują tutaj zatargu, który wy- 
buch? mięsizy sejmem i p. Naczelnikiem 
państwa, W kołach politycznych, urzę- 
dowych i dziennikarskich ła. strona 
przesilenia budzi ogólne zdumienie i 
zaniepokojenie, 

Okoliczności te odbily-się na kur 
sie marki polskiej, ktora tak nisko 
spadła jak przed rokiem, mimo zarzą- 
dzeń sanacyjnych p. Michalskiego. Ko- 
ła finansowe boleją nad dymisją p. Mi- 
chalskiego. Cieszył się on tutaj bowiem 
zautariiem jako ścisły i oszczędny stróż 
skarbu państwa, na podstawie pokojo- 
wej polityki we wspołdziałaniu z p. 
Skirmuntem. 3 


Zupełnie tej samej metody trzy- 
ma się „Gazeta Poranna Dwa Grio- 
sze", Wraz ze swą siostrzycą,„Rze- 
cząpospolitą” doszła ona widocz- 
nie do przekonania, że zręcznie 
spreparowana depesza z Paryża 
ięcej jest w stanie zdziałać, niż 
najdłuższy artykuł polityczny jed- 
nego z przysięgłych endeckich pt- 
blicystów. Oto jak robi „Dwugro- 
szówka” podobne depesze: 


PARYŻ, (Tel. wł.). Upadek Sliwiń 
skiego przyjęto tu naógół z uczuciem 
ulgi, w pewnych zaś kolach naturalnie 
widać nieządowolęnia. Co więcej: na- 
sze czynniki miarodajne puszczają do 
prasy notatki, w których z przekąsem 
się mówi o rzekomych intrygach pra- 
wicy, Socjalistyczny Populaire” złości 


na naczelnem | 
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własnej bibljotelki warszawskiej, —` 
nie dopuszczająċte natomiast zwro- 
Sl:anisława Augusta. 


ność i pogotowie... większe wyda/lei 
wzmocnienie władz wojskowych... sty: 
rzenie rządu powolnedo,., załarć kone 
stytttcyjny.., p. Artur Sliwiński. 

Skutki są. Zagranica 


mysiąłą gi 
zanienukojć tym zioelnym ZOZBAPOŃ S 
za 1 dolar zamiast 5870 płaci si fuz 


. 8100 marek, 


To nie są przelewki. To sa miliar= 
dy, miljardy I jeszcze raz miliardy strat 
samochcąc wywołanych. I już  dzisiaf 
nieubladanie podnosi się sprawa lpg 
wiedziałności p. „Naczelnika oaństwa 
za to samówólne wtrącenie kraju w tak 
niezwykłe i tak kosztowne przesilenie, 
któremi teraz większość sejmowa musi 
stanowczo kres położyć, aby zapobiec 
dalszym coraz to większym ' szkodom, 
„Większość sejmowa musi kreą 
położyć. przesilenin”, pisze pan 
Stroński w „Rzeczypospolitej ”, ale 
zapomina naczelny publicysta. do- 
larowego* dziennika, że prawica 
sama nie stanowi większości i tej 
większości nie potrafi "wytworzyć, 
I słusznie pisze w tej sprawie „Ros 
botnik*y który dosadnie charakte- 
ryzuje sytuację: 

„| wytworzyła sle sytuacja, którą 
lewica przepowizdziała i przed którą 
ostrzegała, Umieli dla mizeraych móty« 
wów kilku dłosami obalić rząd — ale 
stoją bezradni, osowiałi, osłuoiali, kie: 
dy chodzi o stworzenie rządu! 

~ Farsa zaczęła się od tego, -že ze» 
spół reakcyjny — zamiast wziąć się da 
tworzenia rządy — zwrócił się o pomoc 
dò.. lewicy (dy ta propozycja spotkala 
się -z należytą odpowiedzią, Metternichy - 
apeakoyinogo zespołu wydeledowadi do 
paszczególnych klubów lewicy 'zalotni- 
ków, którym | aa y rólę mitycznej 
Cyrce: kogo Cyrce znęciłla, tedo przy 
pomocy czarów zmieniała w — świnię, 
Ale Odysseusze lewicowi odtrącili na 
ój czarownicy, czyli — że zakończyny 
już mitolozją — nie dali się wziać na 
kawał, (m) 


e 


Skad portyjny -Irby posłów 
patlomośta włoskiego, 


Urzędownie siwierdżono, , że 
po ostatniem przegrupowanin stron- 
inictw w parlamencie włoskim, par- 
tje posiadają skład: następujący: 
agrarjusze — 23 posłów, fascyści— 
13 posłów (przywódca Mussolini), 
| nacjonaliści — 11 (przywódca Fe- 
| derzoni), partja * liberalno-demokra- 
tyczna pod wódzą Salandry — 21 
posłów, Popolari — 106 (przywod- 
cy Meda, Gronchi, Gentili). Parje 
centrum tworzą 4 grupy inteligen= 
|cko- burźuazyjne, posiadające pra- 
wie identyczne nazwy: 1) grupa 
demokracji — 42 posłów z przy- 
wódcami (Giolitti, Orlando, Faceta); 
|2) demokracja liberlna — 24 pa- 
|posłów z przywódcami: De Nava, 
Raimer, Torre; 3) demokracja sa- 
cjalna — 41 posłów (przywódcy 
di Cezaro Labriola i de Vito); de- 
mokracjąa włoską 36 posłów — 
Ritti, Amendola, Paratore). Repu- 
blikanie i niezależni tworzą grupę 
mieszaną z 32 posłów z przywód- 
cami: Canepa, Cheza. Socjaliści 
liczą 122 posłów z „przywódcami: 
Balde, Baratono, Daragora, Turath, 
Maffi a Vella; socjaliści reformiści 
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przez giełdę paryską. Według tu- 
tejszych kót miarodajnych źródłem 
tego spadku są i tym razem same 
Niemcy, Pozateim do baisse'y wa- 
uty niemieckiej przyczyniła się 
wiadomość, podana przez jedno z 
pism angielskich, według której 
rząd niemiecki zawiadomił komi- 
sję gwarancyjną, że nie jest w 
stanie wykonać spłaty, przypadają- 
cej na 15 lipca i że czuje się zmu- 
szonym zwrócić się w najbliższych 
dniach do komisji reparacyjnej z 
nową prośbą o udzielenie mora- 
torjum, Częściowo sprawdzają się 
również obawy tutejszych kół fi- 
nansowych, spadająca marka 


LONDYN, 1 jm (telegr. wł. 
„Kurjera Wiecz.*) —  „Westimine 
ster Gazette” pisze, że marka nie- 
miecka osiągnęła obecnie swój 
stan najniższy, i w londyńskim 
City panuje pogląd, że marka nie- 
miecka po przejściu tego najniż- 
szego punktu prawdopodobnie 
znów się zacznie podnosić. 


„feibeli -o spadła: matki niemiech, 


BERLIN, 11 lipca. (Pat). Organ 
niezawisłych „Freiheit” zajmuje się 
przyczynami spadku marki nie- 
mieckiej i dochodzi -do wniosku, 
że jest to planowa akcja prawicy 
przeciw proletarjatowi. Jeżeli się 
nie położy kresu machinacjom 
tych, którzy tendencyjnie obniżają 
wartość marki niemieckiej, to — 


26ciu posłów z Bombaccim i Gra- 


się na „polska reakcję” za. obalenie | 408CIH 
ziadei na czele. 


radykała Sliwińskiego i obawia się dy- 
misji Pilsudskiego. 

Ale zdrowa opinja irancuska nale- 
żygia osądza sytuację, Oto Ludwik 
Mśrcellin pisze w „Echo National”: 
Wystarczylo, że partje ładu, wolności 
i pracy zgodnie wystąpiły, aby upad! 
gabinet Sliwińskiego, dzielo „coup de 
torce” Naczelnika państwa, który lubuje 
się w polityce osobistej”, 

Autor podkreśla swoje sympatje i 
szacunek dla dzielnych przywódców na- 
rodowych demokratów i kończy: „Pol- 
sce trzeba rządu niezależnego a bez- 
stronnego, któryby przyśpieszył wybory 


funt żandoraienji papieskiej. 
Skutki redukcji. — Zniena- 
widzony komendant. „Niech 
żyje papież !* — Bezkrwswa 
walka żandarmów z gwar- 

dzistami. 

Jak donosi „Gipraałe d'Malia" 

dniami w Watykanie 


il i "į przed paru i 

A Oii szybko w życie konsty zdarzył się bardzo przykty incy: 
dent. Mianowicie żandarmi par 
Tej „robocie telegraficznej" |pjescy skarżyli się od pewnego 


czasif na swe warunki ekonomiczne 
i ciężką służbę, będącą skutkiem 
zredukowania ich liczby. Ale 


dzielnie sekunduje p. Stroński. Bo: 
daj, że w dziesiątym już artykule 
dowodzi on, że spadek marki pol- 


zdaniem dziennika—należy oczeki- 
wać powiększenia się ciężaru òd- 
szkodowań. Dziennik żąda natych- 
miastowego przeprowadzenia śledz- 
twa w sprawie przyczyn spadku 
marki niemieckiej przez państwo- 
wy trybunał i bezwzględnego u- 
karania winnych. 

kie S a 


pociągnie za sobą francuskiego 
franka. Wpływają na to, poza de- 
waluacją marki, również wymówie- 
nia angielskich i amerykańskich 
wkładów w tutejszych bankach. 


Opinia angielska o spadką marki 
niemieckiej. 


skiej i zwyżka dolara i innych wa- 
lut zachodnich została wywołana 
przez zamęt przesileniowy, w cza- 
sie którego utracił tekę p. Michal- 
ski, Teń zwalczany przez endecję 
w czasie swego urzędowania mini- 
ster obecnie stał się najulubień- 
szym jej pupilkiem, o którego en- 
decja kruszy kopje... poniewczasie, 

P. Stroński trzyma się swej sta- 
rej recepty, według której wszelkie 


głównie komendant hrabia Cecfo+ 
pieri był przedmiotem ich nieza: 
dowolenia. Wobec spodziewategó 
buntu, zastępca sekretarza stany 
mgr. Pizzardo w towarzystwie bra» 
biego Ceccopieri „w otoczeniu 
awordfi szwajcarskiej wkroczyli dą 
obszernej sali, gdzie znajdowali 
sie żandarmi, którzy krzyczeli: 
„Niech żyjś papieżl Precz z KO- 
mendantem |“ 


LONDYN, 11 lipca -— Na gieł- 
dzie londyńskiej spadł kurs marki 
niemieckiej w sobotę na 2,350 mk. 
'za funt. Ten spadek wywołał du- 
że wrażenie w kołach rządowych, 
Należy przypomnieć, iż normalny 
przedwojenny kurs wynosił 20i 
pół marek niemieckich za funt, że 
z końcem ubiegłego roku i po- 
czątkiem obecnego Kurs ten pod- 
niósł się na tysiąc marek, w ostat- 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


Kupujcje bilety skarbowe 


BET SKRZSOWI 
io racaunek biażący w klasiyni. 


Po 


zło winno płynąć z Belwederu, a Gdy  gwardziści szwajcarscy 
wszystkiemu winien jest Naczelnik | zpiiżyli się, aby rozbrość zbunto- 
państwa, To też artykuł, w którym | wanych żandarmów, ei ostatni sia» 
znów wynosi pod niebiosa p.. Mi- į wili opór. ` Wreszcie, "Ta skytek 
| chalskiego oraz p. Skirmunta koñ: | interwencji mgr. Pizzatdo, uspoxoii 


czy” się według starego szablon: sle. Dwdcli. żandarmów jada 
> p - - m3 TE 1 
| cóż robi p. Niczelnik pañstwa jte chciało się poudar i zostali c. 
w porozumieniu z niektórymi przewód-|zwolnieni ze służby, Następni 
że „ | żandaęmi  przedłożyli spokojnie 
Pre c ze Skiroi Wil... pry 2 Ń ger a) udania, które met Pizza do 
ilglskimu„, precz w tym celu z rado | ü.) 


p, Panikowskiego. przestlenie.., czuj-| pizyrzeki uwzględnić. 


i 
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Rozważania astronomiczne. | 


Okazało się, że 49 stopień sze- 
rokości nie leży na swojem dotych- 
cząsowem miejscu. Taka rzecz 
może się ostatecznie zdarzyć od 
cząstt do 'czasu i nie jest znowu 
tak bardzo niebezpieczna, 

Ale niebawem stało się wiado- 
mem, że i 50 stopień się przesu- 
nał i wiedy astronomowie i obser- 
watorzy poczuli lęk. Zaczęli obli- 
czać i odkryli, że przesunęła się 
cała oś ziemska. 

Oś ziemska przesunęła się o 
pięfriaście metrów, 

Dobrze. Jest to ostatecznie 
rzeczą astronomów, do których na 
leży póczynienie odpowiednich za- 
biegów, aby wszystko z powrotem 
uporządkować. Ale pozatem cała 
1: afera wytwarza dwie możliwości 
o powszechniem znaczeniu: Albo 
oå ziemska zwarjowała dlatego, 
że obecnie wogóle cały świat jest 
zwarjowany, Albo też naodwrót, 
myśmy zwarjowali dlatego, że oś 
ziemi wyskoczyła z łożyska. Jakiś 
związek między temi sprawami 
musi istnieć, e. 

Pierwsza hypoteza jest miewia- 
rogodna, gdyż każe ona przypusz- 
czać, że natura nie ma nic lepszego 
do roboty, jak kierować się bez- 
myślnem postępowaniem ludzi, W 
dawnych czasach wierzono, CO- 
prawda, w takie historje; opowia- 


dano sobie o komecie, który świe-' 


cit w noc śmierci Cezara; a gdy 
Wilhelm I! odbywał przegląd wojsk, 
to musiał nastąpić wyż barometry- 
czity, aby umożliwić cesarską po- 
godę. 

Dzisiaj rózumujemy skromniej 
i wiemy, że niebiosom całkiem 
obojętne są nasze kłótnie, granice 
j wszystkie ojczyzny. Księżyc, ten 


Czytałem np. w tych dniach] 
kilka tomów najnowszych poezji. 
Nie doczytałem wprawdzie żadne-, 
go z nich do końca, ale podczas 
czytania jednak zrodziło się we 
mnie pytanie, czy czasem nie za- | 
czyna się już stopniowo ta historja 
z amonjakiem, 

Salem, 


Góry, czy morze? 


Przed wyjazdem na letni odno- 
czynek należy rozważyć iaka miej- 
scowość najlepiej odpowiada na- 
szemu usposobieniu i organizmowi. 
Czesło powracamy bez żadnej wi- 
docznej poprawy, a nawet z pew- 
nego rodzaju zdenerwowaniem, co. 
wszakże po większej części jest 
tylko naszą winą. - 

Pytanie dokąd udać się ńa od- 
poczynek, należwv rozstrzygnąć po |! 
pewnym natnyśle, a osoby chore, 
powinny kwestje łe omówić z le- 
karzem. 

Jest wiele osób, dla których 
pobyt w górach, czy też: nad mo- 
rzem jest jednakowo przyjemny i 
uzdrawiający. 

Należy jednak zaznaczyć, że 
przebywanie w górach, gdzie po- 
wietrze jest znacznie rozrzedzone, 
dła wielu osób jest wprost szko- 
dliwe. 

Niektóre organizmy zupełnie: 
nie mogą się do tych warunków, 
zastosować, a bardzo wiele osób; 
czuje się dopiero po kilku tygod;! 
niach znośnie, t. j. wtedy, gdy or-! 
ganizm jako tako przyzwyczaja się 
do braku tlenu w powietrzu. 

Przy wyjeździe w góry, nie na- 
leży zatem udawać się odrazu na 
znaczną wysokość. — Stopniowe 
wznoszenie się jest stanowczo dla 
dobra naszego organizmu wskazane. 

O ile więc czas odpoczynku 
naszego ogranicza się do kilku 
tygodni tylko, lekkomyślnie byłoby | 
zużytkować go na eksperymenty, i 


i 
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Zdrowy Areanizm hartuje się i 
nabiera siły, gdy natomiast osoby 
nerwowe i cierpiące" nie powinny 
zupełnie kąpać się w morskiej 
wodzie. 

Poszczególne morza działają 
różnie na organizm ludzki. Nad 
pięknemi brzegami Sródziemnego 
morza kąpiel nawet dla najbardziej 
osłabionych osób nie jest szkodli- 
wą, natomiast pobyt nad brzesami 
mórz północnych wymaga dosyć 
zahattowanego organizmu. , 

Podwójna zawartość soli, przy- 
pływ i odpływ, silne falowanie i 
ciągłe wiatry, czynią pobyt taki 
do pewnego stopnia meczącym. 
Osoby osłabione, dzieci i rekon- 
walłescenci uczynią dla tevo lepiej, 
gdv udadzą się nad brzeg morza 
Baltyckiego, które jest do pewne- 
go stopnia morzem „lądowem*. 

Trzeba dodać, że dla wyczerpa- 
nera organizmu piękne lasy nad- 
baltvckie są. wiecei wskazane niż 
skały i piaski innvch mórz. 

Wogóle należałoby czas, który 
mamy zamiar spędzić gdziekolwiek 
podzielić w ten sposób, by właści: 
wa kuracja pozostawiła jeszcze 
dwa Jub trzy tygodnie na odpo- 
czynek. 


Ponieważ wszelka kuracja do | 


pewnego stopnia wyczerpuje orga- 

izm, więc aby powrócić z całym 
asobem sił i nerwów do pracy, 
należy, choćby przez krótki czas 
odpocząć. 

Należy tu także wspomnieć o 
miejscowościach kuracyjnych, gdzie 
właściwie nikt nie myśli o kuracji, 
a natomiast bardzo dużo o roz- 
rywkach. i 

Rzucenie się w wir zabaw by- 
najmniej nie działa zbawiennie na 
wyczerpany organizm. W takich 
wypadkach powinien decydować 
ekarz. 

Dla osób cierpiących, tylko 
spokój działa zbawiennie. 

Wypoczynek i dobre odżywia- 
nie jest lepsze niż piękny teatr 
„badowy”, a nawet nieszczególne 
menu na wsi jest w każdym wy- 
padku lepsze niż dobre schimmy 


pacyfista, oświeca z równą łagod-| których wynik oczywiście trudno lub jazzband. 
nością brzemienną sypialnię p. przewidzieć, 


Dubanowicza, jak i niewinne prze- 


ścierądło, na którem drzemie i śni! 


p. Skulski. A brzoza, którą nazy- 
waimy polskiem drzewem, nigdzie 
nie rozwija się tak dobrze, jak w 
niemieckim lesie pod Berlinem. 
Natomiast możliwa jest druga 
alternatywa, że cały ten chaos dzi- 
siejszych czasów, wszystkie te 
wojny i złe wiosny i urodzaje da- 
(lzą się sprowadzić do jakichś za- 
burzeń w strukturze niebieskiej, 
Gdy średnia temperatura spadnie 


— 


W takich wypadkach lepiej 
spędzić czas w pięknej, suchej, le- 
sistej miejscowości, gdzie nie gro- 
żą żadne komplikacje i niemiłe 
niespodzianki, 


pronnmerała gazet w wiktanłach, 


Jedno z pism prowincjonalnych 


Tak w górach, jak i nad mo-|bawarskich wpadło na oryginalny 


rzem głównym środkiem 


uzdra- |pomysł, który mają niebawem na- 


wiającym jest słońce. Dla zmęczo-1śladować inne pisma prowincjona|- 
nego i zdenerwowanego organizmu ne, a mianowicie pobieranie pre- 


kąpiel w słońcu, szeroka przestrzeń |numeraty w wiktuałach. 


i wolność jest skarbem. 


I tak, pi- 
smo to wychodzące trzy razy ty- 


Nie należy się zniechęcać na- |godniowo, proponuje swym prenu- 
wet wtedy, gdy w pierwszym ty- | meratorom, aby—jeśli im to wygod- 
godniu pobytu nad morzem traci- |niej — składali jako prenumeratę 


my na wadze. 


o trzy stopnie, wówczas wróci | apetyt naprawi wszelkie braki. 


epoka lodowców. A kto wie, ja- 
kie mgły kosmiczne z wapnja, 
amonjaku i helium pływają we 
wszechświecie, wystarczy nam 
wpaść w tę atmosferę, aby w Zit- 
pełności postradać rozum. 


Hanns Heinz Ewers, 9 


Żydzi | z Jêb. 


(Dokończenie). 


Ale Jehiel ben Obadja pozostał 
niewzruszony. „Nie ja—lecz prawo 
orzekło!” odpowiedział. 

Jedonjasz chwycił jego ramię. 
„Czyż nie widzisz co to oznaczą?” 
krzyczał. „Syene jest zupełnie nie- 
. pewne, może w tej chwili znajdu- 

je się w rękach egipcjan. Jeżeli 
nasza twierdza upadnie, to cała 
Thebanja znajdzie się we władzy 
wrogówl Śmierć króla wzmacnia 
ich arinję — zrzucą jarzmo persów 
i zdobędą cały Egipt! Oznacza to 
śmierć wszystkich persów—i wszy- 
stkich żydów wraz z nimil fe dą 
Jehiełu, wszystkich, wszystkich męż- 
czyzn i kobiet i dzieci! I moją, Je- 
hielu, i twoją! Grecy, którzy od 
czasów Kserksesa nienawidzą per- 
gów, również powstaną] Tu, w E- 
gipcie, i w Jonji, i w Lydji. Roz- 
biją państwo persów, a wraz z niem 
Judeę i Jeruzalem! Daj swe ze- 
zwolemie — ratuj to miasto i wraz 
z niem twą własną ojczyznę! Chodź 
ze mną, Jehielu, pozwól nam po- 


Powietrze morskie działa zba- 


wiennie nawet na te osoby, które |się podobno z bardzo życzliwem |, 


nie znoszą morskich kąpieli. 
Kąpiel morska Z powodu zawar- 
tej w niej soli, fałowania i niskiej 
temperatury jest dla wielu osób 
dosyć trudna do zniesienia. j 


) miesięczną: 6 funtów mąki pszen-| * 
Po kilku dniach zwiększony |nej, albo 1 i trzy czwarte funta sm 


alci | ; 21 
jak Stajnie wyścigowe. pod pszadonimani. 


s 
cu, albo 1 funt masła, albo 24 
Propozycja powyższa spotkała 


przyjęciem 
wego pisma. 


u  prónumeratorów o- 
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Zbyt dużo osób chce zmieniać nazwiska 


Należałoby znacznie podnieść opłaty. 


Urzędy administracyjne są za- 
rzucone obecnie podaniami o zmia- 
nę nazwisk. 3 

W myśl specjalnej ustawy oby- 
watele mogą ubiegać się o zmianę 
nazwisk jednakże w ustawie są 
wymienione warunki, kiedy osoba, 
ubiegająca się o zmianę nazwiska 
może uzyskać na to zezwolenie 
władz państwowych. 

W szeregu warunków stawa 
przewiduje konieczność wniesienia 
specjalnych opłat, a mianowicie— 
3 tys. marek, ' 

Należy przyznać, że wysokość 
opłat jest bardzo niska. Tem się 
też po większej części tłumaczy 
wielka ilość podań o zmianę na- 
zwisk, wnoszonych do urzędów 
państwowych, 

Jak się dowiadujemy, mini- 
sterium spraw wewnętrznych do- 
szło do wniosku,. że wysokość o- 
płat wymienionych winna być pod- 
niesiona iw tym celu’ zwróciło 
się do rady ministrów z projektem 
podniesienia opłat, aby» chociaż w 
ten spąsód położyć tamę wnosze- 
niu RE o zmianę nazwisk. 


„ Uważamy, że wniosek minister- 
jum spraw wewnętrznych winien 
uzyskać aprobatę. 


Oczywiście — obywatele muszą 
mieć możność zmiany nazwisk, 
ale winno to mieć miejsce jedynie 
w razie istotnie słusznych przy* 
czyn. 


Dotychczas zaś tak było, że 
właściciel nazwiska, brzmiącego miu 
niemile lib niepolskiego, starał się 
o jego zmianę, wyzyskijąc zalec- 
wie drobną sumę pieniężną. 


Do przyjęcia wniosku minister 
jum spraw wewnętrznych nie każ 
dy będzie chciał zapłacić większ: 
sumę, dlatego też składanie podań 
będzie miało wówczas miejsce, gd! 
petenci faktycznie będą posładal: 
pewność, że uzyskają zmianę na 
zwisk, 


Przypuszczamy.więc, że, wnig- 
sek ministerjum spraw wewnętrz 
nych będzie rozpatrzony w' czasie 
najbliższym, tembardziej iż zapew: 
ni ACE państwa większysdo- 
chód. 


Nowy wielki szyb naftowy. 


Od paru dni cały Świat naftowy: |wie ta sama 1.427 mtr, (Nafta M 30 
w Polsce jest poruszony faktem do-}— 1.442 mtr.) i bez wątpienia, no- 
wiercenia się nowero' szybu nafto-|wy szyb natrafił na tę samą falde 


wego na terenie T-wa Silva Plana| pokładu 
Nad ranem pódczas|na dalszy ciąg tej 


w Borysławiu. 


możliwie, że na 


ropnego, 
samej szczeliny 


wiercenia nastąpił wybnch ropy tak | podziemnej, 


<iimg, że przewód wiertniczy urwał 


Analogieznie można przypuszczać, 


się 1 został wyrzucony w górę,ława|że i dalsza wydajność nowego szybu 
wiertnicza została wywrócona, przy: |zbliżona bedzie do wydajności szybu 


tem 


o 


paru ludzi odniosło pokalecze-|nr. 30. Zaznaczyć należy, że wsku- 


nia i potłaczenia, a słup rozpalonej |tek skrzywionego w part miejscach 


przez gazy ropy uderzył w wie żęjotworu świdrow. 


wiertniczą. 


sztangi wiertni- 


o 
oza w tym szybiB zaopatrzone były 


W ciagu pierwszej doby nie moż- |w klocki dębowe (pierścienie), aby 
na było tej produkcji ani uchwycić, |przy wierceniu nie przecierały cem- 


,agj zmierzyć, Wydajność szybu mie- 
|rzono na oko 14—40 wagonów 
dziennie, Dopieęg po dwóch dobach 
udało się szyb orhnować i dokład- 
niej obliczyć produkcją. Wynosi ona 
okuło 80 wagonów ropy dziennie i 
około 130 metr. kub, gazu na mi- 
nutą, co wyniesie 20 pr. produkcji 
ropnej i 25 pr. gazowej całego Za- 
glebia Borysławskiego. Szyb ten zna- 
ny jako Ratoczyn nr. 1, położony 
jest okparęset metrów od słynnego 
szybu nr. 80 T-wa „Nafta”, dowier- 
conego w lutym 1918 r. który przez 
trzy miesiące dawał po 80 wagonówi 
a obecnie po 4 i pół latach jeszcze 


brujących rur. Podczas wybuchu 
sztangi sią nrwały, cząść została Wy- 
rzucóną w górę, na spodzie otworu 
zostało iadnak. około 60 takich pier- 
ścieni dębowych, no, i cały warsztat 
wiertniozy b. j. świder, obciążnik i 
nożyce. Wszystko to, zmniejszając 
przekrój "B* rur, któremi ropa pod- 
chodzi do góry, znacznie hamuje wy- 
dajność szybu, która może sią jeszcze 
powiększyć. Nowy ten szyb dowodzi 
najlepiej, ze Borysław wcale nie jest 
„na wymarciu* i bądzie s pewnością 
zachętą dla postawienia całego 8z6- 
regu nowych szybów, oras wzmóże- 
nia ruchu wiertniczego w najbliższej 


samoczynnie daje 4 wagony na do-| przyszłości. 


bę. Głębokość obn szybów jest pra- 


Po upad- 


Pisma 
ni wyści- 


raskie donoszą; 
Austro} Taj 


Węgier wiele 5 
„nowych austrjackich i węgierskich, dzie- 
ki walucie przeniosło się do Czech i 
tem się tłumaczy teraz wielka ilość 
stajni > Mag kt w tem państwie. 
Stajnie te kryją silę dyskretnie pod 
| czeskimi pseudonimami, aby korzystać 


łożyć kamień pod budowę świą- sokiej rady w imieniu prawa! Ale, 


tyni!” 


rzecze on: nie wolno nam odbudo- 


Jehiel ben Obadja zaprzeczył. |wać naszej świątyni, nie wolno nam 


„Prawo zabrania!” powiedziat. 

Znowu dobiegł ich uszu zgiełk, 
tym razem tuż pod domem, „Je- 
donjaszu”, wołali żydzi, „Jedonja- 
Szu ben Gemar o! Dowódco! Je- 
donjaszu! Zejdź do nas! Spieszł 
Połóż kamień węgielny pod świą- 
tynię!” 

Jedonjasz w milczeniu patrzał 
na przybysza. Bez słowa, bez dźwię- 
ku błagał; po raz ósłatni. — Ale 
wzrok Jehiela odwrócił się od 
niego 

Wówczas starzec podszedł do 
balustrady. „Zamilczcie”, krzyknął 
do zgromadzonych,  „zamilczcie 
wszyscy! Ja, Jedonjasz, wasz do- 
wódca @&icę do was mówić, Słu-. 
chajcie mnie, żydzi z Jób! Ten oto 
mąż, poseł z Jeruzalem, Jehiel ben 
Obadja, z rodu Sephatji, z Betha- 
nji, przybył do nas, wysłany "przez 
arcykapłana i radę w Jeruzalem, 
I w imieniu arcykapłana i rady 
świętego miasta i w imieniu pta- 
wa obwieszcza . nam, że skończyła 
się żałoba z powodu zniszczenia 
naszej świątyni! Mamy przywdziać. 
odświętne szaty, mówi, namaścić 
się i pić, I ucztować, i wrócić do" 
naszych kobiet! Oto jest rozkaz 
naszych sędziów arcykapłana i wy-! 


" 


położyć kamienia węgielnego! Bo- 
wiem takie jest nowe prawo žy- 
dów: tylko w Jeruzalem może stać 
świątynia Jehowy i jego ołtarz — 
pozatem nigdzie na świecie. — 

Właśnie dlatego, że nasza świąty- 
nia została rozgromiona przez ka- 
płanów Chnńba — właśnie diatego 
mamy się radować, mówi on, i u- 
cztować—bowiem świątynia ta by 

ła czemś potwornem w obliczu 
prawa! I prawo żydów w Jeruza- 


Amyrtaios, który następnie zo- 
stał faraonem, osobiście prowadził 
egipcjan do szturmu na mury twier- 
dzy Jób, Pia, syn Espemut, zbli: 
żył się od strony Syene; zgładził 
on pułkownika żydowskiego Qonję 
i jego stu ludzi. Wszystkie grec- 
kie, wszystkie lybijskie oddziały 
przeszły na stronę egipcjan, na- 
stępnie zdradzili również fenicja- 
nie. — Dargman, który prowadził 
chorągiew babylończyków, trzymał 
swych ludzi żelazną, ręką; nie prze- 
szli więc do okozu wroga. Ale o- 
pór ich był słaby, jak i opór ży- 

w. 


lem zabrania wam wszelkich bo- | dó 


ów — nie wolno wam modlić się 
na dachach do boga słońca, a w 
domach swych do Teraphima! Ani 
do Aszimy, ani do Tammuza, bo- 
ga wiosny — ani do Hanat, żony 
Jehowy! Tylko do Jehowy może- 


|cie się modlić — tak mówi prawo! 


Ale świątyni jednak nie wolno wam 
budować, ani stawiać ołtarza — i 
nie wolno wam przynosić mu ofiar, 
ani całopalnych, ani zwierzęcych, 
ani z napojów! Bowiem to dozwo- 
lone jest tylko tym żydom i tylko 
tym ieh kapłanom, którzy miesz- 
kają w Jeruzalem. — Tak mówi 
prawo. 


Każdy znał słowa żony Mahfi- 
zija, prorokini, która tak często 
wykrzykiwała na ulicach twierdzy: 

„Zostaliśmy shańbieni owego 
dnia, w którym obcy napadli na 
świątynię Pana. A oto wy czynicie 
tę hańbę wieczną — więc Pan was 
poskromi. Nie szanujecie jego roz- 
kazu — więc Pan napełni Nil wa- 
szemi ciałami — jak gdyby to żuki 
były. 

„Słuchajcie oto przyszedł czas, 
że w całym kraju jęczeć będą śmier- 
telnie ranni. Słychać będzie krzyk 
w twierdzy i wielką rozpacz w kra- 
ju egipskim, Bowiem Pan rozgfa- 
mia Jób.— Miecz spadnie na mięż- 


czyzn i kobiety w Jób i na ich 


zerze: 
z ochrony i opieki rządowej, naprzy- 
kład stajnia Kary Aiży do bankłern 
WAOkiedo Fuchsa, stajnia Cieplice 
należy do fabrykanta anów Gold 
fadena, następnie różni. czescy inży- 
nierowie dali iirmę wiedeńskim lub we- 
gierskim stajniom Schlesingera i Fuhr- 
manna, Rejsmanna i t, 4 ed wojna 
w CRS nie było stajni wyścigo- 
wych. 


dzieci, miecz spadnle na konie i 
‘i wozy i cały naród. 

$ „Bowiem Jób, nasza twierdza, 
ma być zgładzona, jako że czyni 
„przeciwko woli Pana; lęk, grób i 
stryczek spadnie na was—tak rze- 
cze Pati”. 


Każdy znał te słowa — każdy 4 


wiedział, że oto ten dzień nadszedł. 
Pocóż więc walczyć? 

I tylko tułacze Dargmana irań- 
czycy, stu bałwochwalców z oazy 
Charezma stawili czoło, Nie rozu- 
mieli tego, o czem mówili inni, 
mówili tylko swym dzikim języ- 
kiem z Ołusu. Zabito ich, kolejgo, 
a ciała wrzucono do Nilu. 

| wszystkich persów zabito, 
którzy byli w twierdzy. I żydów. 
Wszystkich: mężczyzn, kobiety i 
dzieci. 

. U wrót Słonia padł ośmdzie- 
sięciopięcioletni Jedonjasz syn Gc- 
marji; trup padł na trupa syn: 
swego Machsejasza. 

Ale męża jego wnuczki, Asho- 
ra, syna Zacho, egipskiego budow- 
niczego, schwytano żywcem. | foz- 
pięto go na krzyżu. 


(Tłomaczył G. w.). 
Koniec. 


s 


: 
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Święto połączenia Górnego Slaska Z macierza. 


Odezwa łódzkiego komitetu obchodowego. 


Obywatele! 


Po sześciuset latach rozłąki wy- 
biła godzina sprawiedliwości. 

Krew braci naszych górnośląza- 
ków,fprzelana obficie w dwukrot- 
nych ich powstaniach; spowodowa: 
ła połączenie się z nami. 

W tak uroczystej chwili dziejo- 
wej, dotąd w historji świata nie- 
znanej, złączmy się wszyscy tutaj 
w wielkiej manifestacji narodowej, 
przenosząc się duchem tam za 
Odrę z okrzykiem: „Cześć wam, 
bohaterzy !* 

Wzywamy przeto wszystkie or- 
ganizacje zawodowe, społeczne, 
kulturalne ze sztandarami, oraz 
Tate społeczeństwo polskie w dniu 
15 lipca r. b. o godzinie 7-ej wie- 


czorem na uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne do katedry św. Stani- 
sława Kostki. 

Po nabożeństwie, przed katedra 
uformuje się pochód i wyruszy tt- 
licą Piotrkowską w stronę Placu 
olności, 

W niedzielę o godzinie 8-ej ra- 
no na Placu Hallera odbędzie się 
uroczysta msza polowa, połączona 
z zaprzysiężenieni rekrutów, po- 
czem odbędzie się przed zgroima- 
dzoną publicznością defilada woj- 
skowa. 

Informacji wszelkich co do ob- 
chodu udziela się w lokalu komi- 
tetu przy ulicy Pomorskiej nr. 16 
w sali rady miejskiej. 

Komitet organizacyjny. 


Ządania dozorców 
domowych. 


bramy w nocy. 


Onegdaj w lokalu okręgowej 
komisji klasowych związków zawo- 
dowyth, odbył się wiec dozorców 
domowych, celem omówienia eko- 
nomicznego stanu dozorców i in- 
nych ję aktualnych. 

P. Rapalski w dłuższem prze- 
mówieniu przedstawił 


obecnym 
potrzebę i 


racę związków zawo- 
dowych, do pracy dozorców, 
mówca wskązywał na nielojalne 
zachowanie się niektórych funkcjo- 
narjuszów policji i oświadczył, że 
w sprawach tych będą interpelo- 
wane władze wyższe. Mówca na- 
woływał do solidnego i uczciwego 
wykonywania swych obowiązków, 
a szczególnie do hygienicznego u- 
trzymywania posesji. 

Prezes związku, p. Fidler, scha 
rakteryzował obecny stan ekono- 
miczny dozorców domowych i 
«wskazywał na zbyt niskie wyna- 
grodzenie, nie wystarczające na 
utrzymanie rodziny. 

Wywody te były tematem dłuż 
szej dyskusji, w której 
głos cały szereg mówców. 

W konkluzji zgromadzeni przy- 
jęli następującą rezolucję. 

„Wiec dozorców domowych 
oświadcza, że szalona drożyzna, 
powodowana przez nieustanne śru- 
bowanie cen artykułów pierwszej 
potrzeby, zmusza ogół dozorców 
do wystawienia 
podwyżki płac. 

W tym celu wiec poleca zarzą- 
dowi związku zawodowego dozor- 
ców domowych opracowanie no- 
wego cennika płac dla dozorców 
i takowy w najbliższych dniach 
doręczyć właścicielom nierucho- 
imości, 

Jednocześnie zebrani postana- 
wiają, abv za otwieranie bramy 
pobierać do 12-ej w nocy 40 mk., 
wod 12-ej 100 mk. . 7 

Zębrani stwierdzają, że wyna- 
urodzenia za otwieranie bramy nie 
uważają, jako dobrowolny datek, 
lecz jako zapłatę za poniesioną w 
nocy fatygę, wychodząc z założe- 
iia, że dozorca przy swojej cięż- 
siej pracy, zmuszony jest zarabiać 
na utrzymanie rodziny po za obrę 
bem swej posesji, 
noc winna 
czynkiem, a nie pracą”. 


zabierał 


nowych żądań 


(bip.) 


Joden *2 paradoksów. 
N aprawie eksmisji z do- 
mów familijnych. | 
Wobec zamierzonego wyeksmi- 
lowania na mocy orzeczeń sądo- 
wych około 50 rodzin robotniczych 
i urzędniczych (prywatnych) z ist- 
niejących przy niektórych przed- 
siębiorstwach domów familijnych, 


Wiec dozorców. —Rezolucja, 
domagająca się nowego cen- 
nika płacę. — Za otwieranie 


wobec czego 
być dla niego 


mania kroków egzekucyjnych wo- 
bec niemożności wynalezienia ja- 
kiegokolwiek pomieszczenia dla 
wydalonych rodzin, którym wsktt- 
tek panującego w Łodzi głodu 
mieszkaniowego grozi pozostanie 
bez dachu nad głową; b) zastoso- 
wania w stosunku do przemysłow- 
ców miejscowych tych samych 
praw, jakie obowiązują właścicieli 
domów czynszowych, mających w 
tego rodzaju wypadkach, obowią- 
zek wskazania rugowanym innego 
lokalu, nadającego się na miesz- 
kanie. 


Wiadomości bieżące. 
Dzisiejsza pogoda, 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym. 

Ciepło, skłonność do burz i przej- 
ściowych deszczów. 

Wobec braku zmian w rozkładzie 
ciśnienia nadal utrzymała się w Polsce, 
przeważnie bezchmurna i upalna podo- 
da. Temperatura o godz, 2 popołudniu 
wahała się w -granicach od 22 (Łódź) 
do 28 (Pińsk). Temperatura najwyższa 
wynosiła wczoraj w Warszawie 29 st, 
a najniższa 17 stop. 


Bezpłatne egzemplarze obowiąz- 
kowych druków. 


Ukazało się rozporządzenie mi- 
nistra spraw wewnętrznych, wydane | 
w porozumieniu z ministrem oświa- | 
ty, na którego mocy przewidziana 
w tymczasowych przepisach praso- 
wych obowiązkowa ilość egzem- 
plarzy druków, która winna być 
bezpłatnie dostarczona do miejsco- 
wego państwowego urzędu admini 
stracyjnego, wynosi 9 egzemplarzy, 
przy czasopismach 10 egzemplarzy, 
z których dwa (przy czasopismach 
trzy) egzemplarze przeznacza się 
dla ministerjum spraw wewnętrz- 
nych i po jednym egzemplarzu dla 
następujących instytucji: bibljoteki 
publicznej w Warszawie, bibljoteki 
Jagiellońskiej w Krakowie, bibljo- 
teki uniwersyteckiej we Lwowie, 
bibljoteki uniwersyteckiej w Lubli- 
| nie, bibljoteki tow. przyjaciół nauk 
w Poznaniu i bibljoteki uniwersy- 
tetu Stefana Batorego w Wilnie. 


Działalność policji. 


Komendant policji na m. Łódź 
inspektor Roszkowski wydał roz- 
kaz kierownikom komisarjatów po- 
licji aby osobiście i przeż zastęp- 
ców dokonywali systematycznych 
inspekcji dzielnic w obecności 
dzielnicowych. kładąc specjalny 
nacisk na: 1) stan dzielnicowy pod 
względem bezpieczeństwa publicz- 
inego (znajomość przez dzielnico- 
wych osobników podejrzanych po-| 
zostających pod dozorem), miejsc| 
schadzek, elenientu przestępczego 
(„melin”', stan budynków it. p. 


=Środa 12 lipca 1992 r. 


po wygórowanych cenach, upra-” 


wianie lichwy żywnościowej i t. 


p. 
(bip). ' 


ochwyłanie niebezpiecznych bandytów. 


W sprawie urlopów robotniczych Libacja z przeszkodami. — Ciekawy dowód osobisty. — 
W poniedziałek rozpoczęty się Ucieczka. — Fortel bandyty. — Strzały na ulicy. — Smier- 


narady w sprawie urlopów dla ro- 
botników. Obrady odbywają się 
pod przewodnictwem Ag Barciń- 
skiego. Prócz tego w zebraniach 
biorą udział dr. Pawłowski, p. Dur- 
ski oraz delegaci robotników (bip) 


Paszporty na wyjazd w celach 
kuracyinych. 


Odnośne władze otrzymały po- 
lecenie, aby ułatwiać obywatelom 
otrzymywanie paszportów na wy- 
jazd zagranicę w celach kuracyjnych 
Rozporządzenie to wydane zostało 
w związku z przepełnieniem kra- 
jowych kąpielisk i uzdrowisk, i (bp 


O organizację kościoła ewangie-/ 
lickosaugsburskiego. 


Dziś, dnia 12 b. m„ w konsy- 
storzu ewangielicko-augsburskim w 
Warszawie rozpoczynają się per- 
traktacje między” przedstawicielami 
łódzkiego zrzeszenia ewangielic- 
kiego, a superintendentem Burz- 
chem. Obrady dotyczyć będą 1u- 
żgodnienia zapatrywań między nie- 
mieckiemi, a polskiemi kołami ewan- 
gielickiemi w sprawie przyszłej 
organizacji kościoła ewangielicko- 
augsbufSkiego w Polsce. Jak sły- 
chać, w razie nie dojścia do poro- 
RARE polskie koła ewangie- 
lickie liczą się z możliwością u- 
tworzenia: odrębnego 
kościoła ewangielickiego. 


Tolerancja religijna w wojsku. 


Jak wiadomo, w każdy piątek 
kwadrans po zachodzie słońca i w 
każdą sobotę rano, odbywają się 
w syrnagogach nabożeństwa żydow- 
skie. s 

Władze wojskowe poleciły na 
nabożeństwa te, o ile na to służba 
zezwoli, posyłać żołnierzy wyzna- 
nia mojżeszowego. 

W tym celu nawet ma być w 
porozurmienit z rabinatem wyzna- 
czona synagoga garnizonowa. 


O mieszkamia dla oficerów. 


Głód mieszkaniowy w naszem 
mieście trwa w dalszym ciągu. 
Szczęgólnie jest brak pomieszczeń 
dla oficerów, gdyż urząd mieszka- 
niowy, wobec nowej ustawy rekwi- 
zycyjnej, nie może dostarczyć po- 
trzebnej ilości pomieszczeń. Obec- 
nie brak 80 pokojów dla oficerów 
samotnych, oraz pomieszczeń dla 
60 żonatych. 

W związku z tem pod przewod- 
nictwem radcy Łuszkowskiego ma 
się odbyć w województwie narada | 
8 współudziale inspektora miesz- | 
aniowego, władzy oraz przedsta- 
wicieli właścicieli nieruchomości, 
Na zabraniu tem ma być oriasi: | 
ny projekt, zdążający ku temu, 
aby właściciele nieruchomoćci po 
obopólnem porozumieniu dostar- 
czyły potrzebnych pomieszczeń 
mieszkalnych. (bip) 


Kurs dla nauczycielj gimnastyki. 


Ministerstwo spraw wojskowych 
w porozumieniu z min. oświaty 
organizuje kurs dla czynnych nau- 
czycieli gimnastyki szkół średnich 
męskich. 

Kurs ma na celu zapoznanie 
nauczycieli gimnastyki z podstawo i 
wemi elementami wojskowości i z 
nowemi obowiązuącemi w armji 
regulaminami. celem umożliwienia, 
im prowadzenia w męskich szko- | 
łach średnich przysposobienia woj- 
skowego. 

Czas trwania kursu 4 tygodnie. 
Rozpoczęcie dnia 1 sierpnia. 

Że względu ma krótki czas 
trwania kursu i konieczność jak- 
najlepszych pomocy rysie wj 
kurs odbędzie się w centrum wy- 
szkolenia armji w Rembertowie | 
pod kierownictwem płk. opałsżeńia | 
go. Pod względem zaopatrzeńia 
uczestnicy kursu będą mieli prawa | 
rezerwistów powołanych na ćwi-; 
czenia, l 

Zgłoszenia na piśmie do dnia 

„go b. m. przyjmuje Wydział | 
przysposobienia rezerw—Czysta 8, / 


magistrat na wniosek urzędu miesz- 2) stan sanitarny, 8) przestrzeganie , Warszawa. 
kaniowego postanowił na posie $przepisów odnośnie handlu, wy- 


Spekulacja mieszkaniami na | 


i i i 5.343 i zakazane; 
dzeniu w dniu 7 lipca r. b. zwró.jZyYTKU Alkohola w dni zakazanej 3 
TAT A p ; oraz przez zakłady, mie pošiađają- letniskach | 
cié się do ministerstwa spraw WE-Ece ka" esji na wyszynk, sprzedaż? Ac „kob jek sazon wynajimowa 
wynęlrznych 1 ministerstwa spra- j uliczną t w sklepach papierosów niu leedi mieszk: juź się skóń 


wiedliwosęi z żądaniem: a) wstrzy-ibez banderoli i obanderolowanych czył, spekulacja mieszkaniami trwa ' 


polskiego | 
„na nazwisko Zarskiego Bronisława. 


telnie 


Onegdaj o godz. 11-ej wieczo- 
rem dyżurny przodownik III komi- 
sarjatu otrzymał poufne zawiado- 
mienie, że w mieszkaniu niejakie- 
go Wacława Dąbrowskiego przy 
ul. Spacerowej 8 (Bałuty) odbywa 
się libacja, w której biorą udział 
osoby podejrzane. 

Według tych informacji między 
podejrzanyrni biesiadnikami miał 
się zaajdować również niejaki „Wło- 
dek”, podejrzany o zabójstwo 
przodownika w Poddębicach, bez- 
skutecznie dotychczas poszukiwa- 
ny przez władze policyjne. 

Na podstawie powyższych in- 
formacji pod wyżej wymieniony 
adres wysłano oddział policji, któ- 
ry natychmiast dom okrążył, a na- 
stępnie wtargnął do Środka. 

Na widok policji między uczest- 
nikami libacji powstał popłoch, 
lecz zebrani widząc, że dom jest 
otoczony policją, i 
nie stawiali żadnego oporu. 
Policja przystąpiła do sprawdzania 
tożsamości obecnych. Jeden z 
nich posiadał, jako dowód osobi- 
sty, świadectwo zwolnienia z wię- 
zienia przy ul. Dzielnej w Warsza- 
wie na imię Leona Janczaka, który 
odsiadywał karę za usiłowanie za- 
bójstwa. 

Drugi osobnik posiadał dowód 


Dowód wydany był przez okupan- 
tów i ów Zarski, wedle otrzyma- 
nych informacji, miał być owym 
„Włodkiem”. i 
Policja obu podejrzanych a- 
resztowaja, celem odprowadzenia 
do komisarjatu. -Nagle w drodze 
„Zarski” uderzeniem w piersi od- 
trącił od siebie pilnujących go po- 
licjantów i, korzystając z tego, że 


ranny. 


dzielnica owa nie jest oświetlona, 
rzucił się) do ucieczki. 

Policja pogoniła za nim, lecz od- 
ległość między ścigającymi a ści« 
ganym ciągle się zwiększała. 

Widząc, iż „ptaszek* może um- 
knąć, policjanci, po kilkakrotnem 
wołaniu, dali kilka strzałów za u- 
ciekającym, 

Przy zbiegu ulicy  Niecałej 
„Włodek” potknął się i upadł. 

Policjanci, sądząc, iż zbieg zo- 
stał ranny, podeszli do niego. Lecz 
okazało się, że był to tylko for- 
tel ze strony uciekającego, któ- 
ry nagle podniósł się ʻi wsko- 
czył na płot, odgradzający pole. 
Zdołano go jednak zatrzymać, 
przyczem stwierdzono, iż został on 
ranny. 

Do rannego bandyty wezwano 
pogotowie, a lekarz stwierdził ranę 
postrzałową brzucha i uznał ją za 
śmiertelną. 

Przeprowadzone dochodzenie w 
komńsarjacie ustaliło, że dokument, 
którym się Janczak legitymował, 
jest własnością brata jego, Leona, 
wypuszczonego z więzienia, zaś on 
nazywa się Piotr Janczak i jest 
zbiegiem z tutejszego więzienia 
przy ul. Gdańskiej. 

Rannv bandyta zeznał, iż na- 
zywa się Bronisław Wroński. Jak 
się następnie okazało, był on 
poszukiwany przez policję 
za udział w kradzieży w fabryce 
Rozenbauma przy ul. KiŃńskiego, 

Rannego  bandytę pod eskor- 
tą odprowadzono do szpitala przy 
ul. Drewnowskiej, zaś Janczaka 0- 
desłano do więzienia. 

Dalsze dochodzenie wyjaśni, czy 
raniony Wroński jest rzecywiście 
współwinnym napadu, dokonanego 
na przodownika Woźniaka. (bip). 4 


w dalszym ciągu. Wiele mieszkań 
nie zostało odiajętych, 
z wynajętych poprzedni 
odstępują. — Szczególnie 
właścicieli letnisk uprawiają tę spe- 


nabywcy 


Po 30,000 nr. 8139 45498 72220 
25,000 nr. 12820 56723 


20,000 nr. 8736 12951 49738 


zaś wiele |81861. 


Po 


bogatsi |97111. 


Po 


kulację, lecz z obawy przed wła:| 82655. 


dzami tranzakcji dókonywują przy 


poinocy osób trzecich. W ujawnio-| 20202 


nych wypadkach lichwy poszkodo- 


wani zwracają się do urzędu walki] 23492] 


z lichwą. (bip) 


Walka z wścieklizną. 


Ponieważ wypadki wścieklizny 
w naszem mieście powtarzają się 
coraz częściej, władze przedsię- 
wzięły energiczne środki celem 
zwalczenia zarazy. 

Energicznie działa urząd utyli- 
zacyjny. W jeden tylko poniedzia- 
jek złowiono i zniszczono 18 psów 
nie znajdujących się na uwięzi, 
względnie prowadzonych bez linki. 

(bip) 


Surowa kara za llchwę miesz- 
kaniową. 


Okręgowy urząd walki z lichwą 
w Łodzi, w sprawie żądania nad- 
miernego komornego 240 tysięcy 
rocznie przez Brunona Nippe za 
lokal, w którym znajduje się mie- 
czarnia Słomczykowskiej przy ul. 
Piotrkowskiej 110, skazał Nippego 
nakazem karnym na jeden miesiąc 
bezwzględnego aresztu oraz na 
1 miljon mk. grzywny, a w razie 
niewypłacalności na dalsze dwa 
miesiące bezwzględnego aresztu 


(bip) 
Wielka kradzież. 

Przy ul. Piotrkowskiej 145, za- 
kradli się złoczyńcy do ssladu to- 
warów Michała Wajnberga i doko- 
nali kradzieży towarów i golówki 
na ogólną sumę 8 miljon. niarek. 


Loteria. 


Tabeia wygranych foterji 
państwowej. 

Wczóraj, w pierwszym dniu ciąg: 

nienia. trzeciej klasy V-ej łoterji 


państwowej główniejsze wygrane 
padły, jak następuje: 

8300.000 mr. 5391. 

00,000 nr. 53671. 

Po 100000 mr. 813 T2887. 


Pa 50,000 ni. 4761. 


116292 


Po 15,000 nr. 3017 7229 13692 


32611 66068 84774 90450, 
10,000 nr. 1181 10051 11223 
29554 30830 32427 33519 
37114 40897 54785 55744 85685 
85791 86803-89552 95090. 

Po 8,000 nr. 2130 5242 5749 
8254 9267 10309 12848 13312 
17156 19610 19954 24739 
27349 28298 29827 32965 
39967 41158 41716 42909 
47191 50880 52287 52834 
53642 58132 60117 68498 71008 
72994 73790 77948 79018 81963 
82809 83440 84494 86525 56035 
58798 63919 67440 80544 80557 
83180 86928 89893 96054 96809 
97738 98839 99000. 

Po 5,000 nr. 93 936 1188 1638 
1658 3095 3310 4996 5130 5730 
6144 6340 6674 7209 7627 8083 
8404 8544 8707 8928 9883 9987 
11096 12567 13061 13936 14200 
14449 14563 14849 15517 16521 
17078 17677 17923 18591 18658 
19298 20909 21240 23108 23816 
23985 24379 24405 24543 24692 
25481 27489 28317 31157 81222 
32242 32399 32728 33401 33877 
34038 35120 35378 35425 36189 
36813 37554 37671 38111 39225 
39819 40841 44395 44813 45722 
47182 47422 47706 48298 48736 
49861 50493 50911 51097 51370 
51475 52365 52860 53988 54475 
54881 57537 58987 60338 60978 
61110 61906 64184 64498 64546 
64831 64992 68547 68756 68793 
70930 71681 72562 73102 73254 
73566 75133 75185 75365 76561 
77650 77602 78489 78828 78997 
70492 80236 81079 . 81397 82218 
82297 82313 284285 84290 84359 
34552 84887 84960 85185 85310 
85364 85626 85821 85883 85980 
87609 83946 89441 90490 90804 
90839 91198 91343. 92417 92450 
93415 98466 96088 96207 96599 
6709 97296 98763 99226 33140, 


Pa 


25030 
34815 
43012 


Teatr i muzyka. ` 


` Dzisiejszy Kóneert Smirnowa. Dziś 
u sodz. 8 wiecz, w sali Filharmonji od» 
bedzie się zapowiedziany koncert Słyn- 
nega tenora rosyjskiego Dymitra Smir- 
nowa. Wykona om cały szereg naipięk- 
meiszych arji operowych i pieśni. Przy 
lortepianie zasiądzie prof, L. Urstein, 


Teleśramy 


(Doniesienia P. A. T, A. W., A. Pes 


mm 


rajowe. 


oraz wiąsnych korespondentów.) 


Skarga incydentalna nosła Dąbala. 


WARSZAWA, 11 lipca (A, WJ) 
Dnia 10,b. m., za nośrednictwetm 
obrońcy, swego p. Duracza, wniósł 


|74 
Echa zajść 

WILNO, 11 lipca (A. W.) -Kos 
misie sejmowa- do zbadania krwa- 
wych zajść wileńskieh w ciągu po- 
piedziałku poddała. badanin naste» | 
pujące osohy, Naczelnika wydziałn 
bezpieczeństwa, Janowskiego, szefa 
sztabu D. O. K., ppłk. Zamorskie- 
go, komendanta żandarmerii rtm. 
Kirkiklisa oraz poszkodowaneco pod 


zás zajść, starszego przodownika 
Sielawi:e. 
Następnie komisja 


zeznań: osób, które 
sią m. in. red. Oszta, zarząd Tow. | 


poseł Mabal do 
sądu okrecowego skarzą incyden- 
talna n- zmianę środka prowencyjnego 


wileńskich. 


„Rozwój*, delegatów Ligi Robotni- 


czej oraz nadrabina Rubinsztafna, 
We wtonek rano komisja przesłn 
chała urzędnika starostwa p. Ale- 


ksandrow cza, który był obecny na 
pierwszych dwneh odczyjach m 


'Chamca. oraz głównego komendanta 
P. P. Grabowskiego, i l 
zeznania sa bardzo obszerne, Komi-4 córka sierżanta  woisk 


Ostatnie dwa 


wydziału karnego 


u. 
f Środa 12 lipca 1922 r. 


KRARÓW, 11 lipca (Pat.) Dy- 
rekcja kolei państwowych komuni- 
knie, że poczy'ając od 15 b. m. u- 
ruchomiony będzie a% da odwołania 


tm 

LWÓW, 11 lipca (Tel, wł. Gł. 
Polsk.“ Urząd śledczy zajmnie się 
wytropieniem serawców  ohydnaj 


parowie. Doniesiono mianowicie po- 
licji, że leżą tam w zaroślach zwło- 
ki około 10-letniej dziewczynki, w 
której usta wetknięty knebel wska- 
(zywał na to, że padła ana ofiarą 
| morderstwa, Na mieisce zbrodni 
„udała się policja, której udało się 
stwierdzić tożsamość nieszczęśliwej 
|ofiary. Jest nią Janina Jóźwińska, 
polskich, 


| 


5 


zbrodni, którą popełniono na Kle-, 


Nowy pociag do Zakopanego. 


w soboty, niedziele, dnie przedświą- 
teczne á święta pociąg pośpieszny 
M 6101, między Krakowem a Za- 
kopanem. 


Ohydna zbrodnia w Klenarowie, 


uczenicą szkoły imienia Kordeckie- 
go. Ustalono, że ndała sią ona dą 
lasu kleparskiego na poziomki. Ko- 
ło tak zwanej Kotnrnowej góry 
ziawił się nagle jakiś meżczyzna, 
który zwabił dziewczynkę w zaroślą, 
dopnścił się tam na niej «waltu, a 


potem ją ndusiłŁ Zwłoki leżały na 
miejsen zbrodni dość długo, głyż 
miejsce to jest mało  dostąpna. 


Wozoraj odbyła się sekcja. Dotych- 
czas nie udało się wykryć sprawcy 
tego morderstwą. 


sja wyjeżdża do Warszawy 11 ©. mn. , emmae ZY O 


„wieczorem, 4 bardzo obszernym mą- 
wrsłunhała terjałem Śledczym, którego usYvste- 
same zgłosiły, ratyzowanie zajmie długi przeciąg 


NZASIU, 


Zjazd farmaceutów w Krakowie. 


KRAKÓW, 11 lipca (Pat.) *Od- 
było sią tn otwarcie 4-20 Zjazdu 
delesatów związku zawodowego far- 
maceutycznych pracowników Rze- 
ezypospolitej. Na zjeździe: tym re- 
prezentowani byli delegaci z War- 
szawy, Lodzi, Radomia, Zagłębia 
Dąbrowskiego, Kielo. Lwowa, Po- 
zmania i (G. Śląska. Przedmiotem 
szczególnie serdecznej awaocji był 
` przedstawiciel Q. Sląska, który, prze- 
śladowany przez niemców, zmaszo- 
ny był wyzbyć się swojej apteki i 
wyemigrować do polskiej części Slą- 
„ska, gdzie obecnie pracuje jako pro- 
wizor. Zjazd zatwierdził, że płace 


pracowników farmacentrcznych, ure” 
gułowane w ostatnich mies'ącsch w 
państwie przy interwencji ministra 


zirowia i ministra pracy, $ką wszę- 
dzie niednostajnione z matemi zmia 
nami. Jedynia w Krakowie i 


od pół roku. 
rewizję statutu związku i 

w nim odpowiednie. zmianr 
nrawki. Na wniosek oddziału 


i 


zapomogewą dla członków związku 
w razie miezdolności do pracy i na 
wypadek śmierci. W reszcis stwier- 
dził zjazd apolityczność organizacji. 


Dziennikarze szwajcarscy na G. Slasku. 


. b 

KATOWICE, 11 lipca (A. W.) 
Wycieczka dziennikarzy szwajcar- 
` skich zwiedziła dnia 11 b. m. pol- 
skie kopalnie skarbowe na Górnym 
Sląsku w Knurowie i Bielszowi- 
cach. Spółka dzierżawców pol- 
skich kopalń skarbowych  podej- 
mowała gości obiadem w Królew- 
skiej Hucie. W ‘imieniu spółki 
powitał gości dr. Zagórowski, który 
mówił o węzłach, jakie zawsze 
łączyły wolną i demokratyczną 
Szwajcarję z Rzecząpospolitą pol- 
ską, Szczególnie wskazywół na 
to, iż rozwój tych kopalni, które 
oglądali przed chwilą, zawdzięcza 
Polska głównie pracy polskiego 
robotnika  górnośląskięgo, który 
wydobywał z ziemi czarne bogac- 
twa w nadziei, że przyjdzie chwila, 
kiedy będzie to czynił dla ojczy- 
zay polskiej, 


Z grona gości jeden z dzien- 
nikarzy odpowiedział, że inne było 
zdanie dziennikarzy szwajcarskich 
o Polsce, gdy do. niej przyjeżdzali, 
inne jest teraz, gdy ją opuszczają. 
Obecnie, wyjeżdżaiąc z granic Pol- 
ski, szw ajcarzy pełni są praw- 
dziwego podziwu dla jej bogactw 
i pracy. Po południu dziennikarze 
będą przyjmowani obiadem przez 
wojewodę. 

Wycieczka szwajcarska oglądała 
z nadzwyczaj wielkiem zaintereso- 
waniem kopalnie i fabryki górao- 
śląskie, Goście szwajcarscy są 
zdumieni, jak mało dotychczas 
wiedzieli o Polsce i jak mało re- 
lacje zagranicy .odpowiadały rze- 
czywistości. Dziennikarze szwaj- 
carscy wypowiadali się w pełni 
zachwytu © rozwoju państwa pol- 
skiego. 


Pemnik Kościuszki we Włodawie. 


WILNO, 11 Ppea (A.W) Dnial 
I-go b. m. odbyła się we  Włoda-, 
wia uroczystość otwarcia sanator- 
jum dla kolejarzy, wileńskiej dy- 
rekçji kolejowej oraz odsłonięcie | 
pamnika Kościuszki, powstałego dro. | 
gą dobrowolnych: składek pracowni: 
ków. Na uroczystości byli - obeeni:i 


wiceminister kolej żelaznych pan 
Eberhardt, wojewoda Downarowicz, 
wiceprezes najwyższej izby kontroli 
państwa Weychert, przedstawiciel 
wo'skowej misji fraveuskiej pułk. 
Lavelle, przedstawiciele wojskowo- 
ści, dyrekcji kolejowych, prasy i t.d. 


Strejk robotników budowlanych. 


LWÓW, 11 lipea (A. W.) Strejk 
robotników budowlanych trwa w 
dalszym ciągu. Trwające od kilku 


du, rokowania w celu załogodzenia 
sirejkn w drodze 


polubownej nie 


E 
Dr 
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dały żadnych wyników. tobotnicy 
żądają do 100 proc. podwyżki, Obec- 
na płaca waha się między 2.200 a 
2.800 mk. dziennie. 


T PTIĄ NZ 
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Za- 
chodniei Małopolsce zatargi trwają 
Zjazd przeprowadził 
poczynił 
po- 
; kras 
kowskiego uchwalono założyć kasę 


2 roku, 


Geografja ludzka.. 


Geografja ludzka jest obecnie 
bardzo w modzie. Jest to nauka do- 
stępna dla każdego i niezmiernie cie- 
kaws. Ostatnio pojawiły się dwa 
dzieła z tej dziedziny: jedno w ję- 
zykn ancielskim p. t. „Prigciples of 
Human Geography“, napisńha przez 
Huntingtona i Cushinga; drugie w 
języku francuskim p. t, „Principes 
de géographie humaine“, którero 
autorem jest Vidal de la Blsuche, 
Te dwa dzieła dopełniają się wza- 
jemnie, jednak, ujęcie przedmiotu 
jest zupełnie różne, i dlatego należy 
rozpatrzeć każdą książkę oddzielnie, 

Dzieło Hnntingtona i Cushinga 
'est prawie podręcznikiem szkolnym, 
przedmiot. jest wyłożony prosto i 
jasno. Główny antor książki Hun- 
tinston jest jednym z tych, którzy 
zjeżdzili nawiącej świata, Obiecha 
on całą kulę ziemską, przyczem 
wszędzie uważnie śledził zjawiska 
zależności pomiędzy człowiekiem i 
środowiskiem w najszerszym tego 
słową znaczeniu. Szczególnie cieka- 
we i ponczające są książki i notatki, 
kt re przywiózł Huntington ze swych 
podróży do Azji środkowej. Jest on 
jednocześnie geoloviem, geografem, 
ale przedewszystkiem doskonałym 
obserwatorem. Był on świadkiem 
niezliczonej ilości zjawisk, które ob- 
serwowano po nim i przed nim, ale 
nikt nie zwrócił na nie uwagi, 
Książka Huntingtona jest dziełem 
zasa niczym i pisana jest językiem 
łatwym i żywym. Powinni je prze- 
czytać wszyscy, którzy zajmują się 
zagadnieniami międzynarodowemi, po- 
litycznemi i ekonomicznemi, Każdy 
z niej nauczy się bardzo wiele, a 
najważniejsze otworzą mu Się oczy 
na wiele pojęć, na które dotychczas 
nie zwracał ‘uwagi, 
były srpecyzowane w jego umyśle. 

Geografia ludzka w'swym cało- 
kształcie zajmuje się badaniem wpły 
wów zewnętrznych na działalnoś 
ludzką, a więc geologją, geografją, 
klimatem, krótko mówiąc, wszyst- 
kim, co stanowi Środowisko, oto- 
czenie. 


różnicą, że człowiek nie ponme sig 
oddziaływaniu otoczenia, lecz jest w 
stanie, ja zmienić, wprowadzić tam 


nowe składniki, które w mniejszym ślężarowy 
r" 45 H. 


iub większym stopniu zmieniają wa- 

runki życia, Historja tych zmian jest 

wielką kartą historji cywilizacji. 
Jednym z najważniejszych sa- 


Tn 
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Cermin zgłoszeń Ola wystawców nieodwo- 


łalne przedłużony do 15 lipca 1922 roku. 


Zgloszenia przyjmuję Biura Targów Wschodnich 
we Lwowie pl. Wystawowy, łakoteż zastępcy we 
wszystkich większych miastach Polski. 


w 
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Bracia Szczecińscy — Przejazd 15. 


Biure podróży „OR5IS”, 
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gadnień, jakiemi zajmuje się geo- 
grafja ludzka, jest pytanie, ile ludzi 
może żyć na ziemi tj, jaka jest mak- 
symalna ilość ludzi, jaką może” zie- 
mia wyżywić. W XVIII wieku, od- 
powiedziano, że najwyżej trzy mil- 
jardy, Wystarczyłoby więc, aby lud- 
ność ktli ziemskiej się podwoiła ! jak 
to się stało w Europie w ostatnim 
$tuleciu) aby maximam zogtało osiąg- 
niste. Czy to jest możliwe? Rachn- 
nek jest bardzo trudny. Gdyż trze- 
ba sobie zdawać sprawą z jodnego 
składnika, wciąż zmniejszającego się, 
a mianowicie typu życia, który ogól- 
nie biorąc dąży do podniesienia się, 
w ten sposób, że pewne terytorjum 
zdolne do wyżywienia pewnej ilości 
ludzi o pewnym poziomie życiowym, 
staje się nie wystarczającym, gdy: 
wymągania tych ludzi podniosły się, 
Jest rzeczą nader ciekawą, że „Pra- 
irie States“ w Stanach Zjednoczo- 
nych, jedna z najbardziej żyznych 
okolic świata, posiada nie więcej niż 
15 ,do 20 mieszkańców na kilometr 
kwadratowy, i zdaje sią, że wcale 
nie stara się przekroczyć tę cyfrę. 

Bywają oczywiści okolice, gdzie 
— jak mówił Mirabeau — wysiłki 
złych rządców nie przeszkadzają lud- 
ności w jej rozrastaniu się, i gdzie 
przyroda bierze na siebie całą odpo- 
wiedzialność za wyżywienie ludności. 
Tam ludność może powiększać się 
bez obawy. TLiczbowo oczywiście, a 
nie jakościowo. 

Ale im bardziej na północ, tem 
życie jest mniej łatwe. Trzeba mieć 
opał i światło, za żywność trzeba 
płacić. Trzeba opiekować się ziemią 
i moralnie ją uprawiać, aby wydała 
jaki taki plon. Uwolnienie się od 


otoczenia jest niemożliwością; trzeba £ 


się do niego przyzwyczaić, podpo- 


Ch rządkować mu się, i zwalczać prze- 


szkody, jakie stwarzą przyroda, 

Poważną rolą gra tu również ra- 
Murzyn nie może przyzwyczaić 
się do życia w Kanadzie, europej- 
ozyk z północy traci wszystkie swe 
zalety nawet w Ameryce podzwrot- 


ę|nikowej. Z pośród ludów arktycz- 


nych eskimosi, lapończycy, tunhuzi 
i jakuci również różnią się znacznie, 
gdy chodzi o przystosowanie się 


„Pewne grupy ladów, mówi Vidal |: 
Jest to biólogja, z tą jednak de la Blanche, posiadają zalety da- 


Samochód | jam 


marki „Sau- 


re P. do sprze- 


dania. Warsztaty samo- | gody, 
chodowe B-oi Wójcic- | dopłatą w 
kich, Piotrkowska 202 | Oferty snb. „ 


945 | 3 


oże 


być nieładną, 
gdy stale używa 
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leko trwalsze, niż inne grupy I- 
dów*. Równieżaśpewne rasy posia- 
dają więcej zalet niż inne. Niektóre 
z nich są lepiej przygotowane przez 
naturą do pewnych środowisk. Na- 
leży żywić nadzieję, iż nie ujrzymy 
tego „człowieka ulicy“, podobnezn 
do owego „psa ulicznego*, miesza- 
niny wszystkich ras, człowieka syn- 
tetpoznego, któryby był  predst» - 
wicielem tej ludzkości, o której śmiu 
rozmaici utopiści, ludzkości beg rasy. 
bez narodowości, bez tradycji, bez 
ojczyzny.. (u) 


— — 


Mirobalyczne sztnśl przy ucieczce 
1 wiezienia. 


Roo ez 


Niebywały wypadek ucieczki 
z więzienia miał miejsce w Pizie. 

Oto z więzienia, San Matteo 
dziesięciu zasądzonych, odsiadują- 
cych swą karę we wspólnej celi, 
ratowało Się za pomocą skompli- 
kowanej piramidy akrobatycznej, 
wykazując niesiychaną śŚmiałość, 
spryt i odwagę. 

Rzecz przedstawiała się w spo- 
sób następujący: Więźniowie od- 
wrócili od siebie uwagę stróżów, 
układając łóżka tak, że stróżowie 


pozostawali w przekonaniu, iż 
wszyścy mieszkańcy celi śpią. 
Tymczasem ci, wydobywszy ze 


Ściany kilka cegieł, prześliznęli 
się do sąsiadującej z ich celą pu- 
stej i wysokiej hali, sięgajątej aż 
po poddasze, 

Tu ustawiwszy 'się jeden na 
drugim, więźniowie dokonali feno- 
menalnego czynu. Ostatni z dzie- 
sięciu tworzących tę kilkunasto- 
metrową piramide, stojący na jej 
szczycie 1 dotykając głową. Wy- 
niosłego sufitu, wyjął zeń kilka 
cegieł i wydostał się na podda- 
sze. 

Tu za pomocą powiązanych 
prześcieradeł wywindował swoich 
wspólników na górę, skąd bez 
trudu wydostali się już wszyscy 
na dach, a stamtąd po tym sa- 
mym prześcieradlanyjim sznurze na 
ulicę. 

Ucieczka z tego więzienia, 
słynnego z silnej kontroli i obo- 
strzeń przeciwko próbom ucieczki,’ 
wywołała w Pizie i całych Wło- 
szech ogromne poruszenie i zacie- 
kawienie. 


NA WYPŁATĘ: 


tiranki, kapy, obrnsy, ręczniki, 
płótno, towary męskie I damskie 


Ch. Markowicz i S-ka, Piotrkowska 37, 


w podwórzu. 
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„GŁOS POLSKI” 
||| Łódź 
12 lipca 1922 r. 


Nasze traktaty handlowe. 


(Z wywiadów „Głosu Polskiego“). _ 
11. 


Traktat z Rumunią. 


Poseł rumuński p. Aleksander 
IG. Floresco, którego zasługi w 
dziele zbliżenia polsko-rumuńskie- 
igo są już powszechnie znane, z 
właściwą sobie uprzejmością uczy- 
jnił zadość naszej prośbie, aby ze- 
chciał wypowiedzieć się w sprawie 
„nas Interesującej. : ) 

Rozmowa nasza miała przebieg 
następujący: | 

— Na czem polega, zdaniem 
ekscelencji, znaczenie i doniosłość 
traktatu handlowego polsko-rumuń- 
'skiego — zapytaliśmy posła. 

' — Jest zupełnie zrozumiałem— 
brzmiała odpowiedź p. Floresco — 
(że narody nie tylko sąsiedzkie, ale 
połączone politycznie, łączą się i 
'w dziedzinie ekonomicznej. 
| Nasz traktat handlowy, podpi- 
sany już rok temu — choć do dnia 
dzisiejszego jeszcze nie wszedł w 
życie — zapewnia obydwu naszym 
krajom klayzulę największego u- 
przywilejowania i e) ję nietylko 
stosunków czysto handlowych kup- 
ców naszych, ich prawa wzajem- 
nego etablowania się, nabywania, 
występowania w sądzie i t. p. 
stala również dopuszczenie i wza- 
jemne uprawnienia rozmaitych to- 
warzystw i spółek handlowych i 
przemysłowych. Omawia także 
sprawy transportowe, komunikacji 
pocztowej, te sote i telefo- 
nicznej, nawigacji i żeg ugi na rze- 
kach granicznych, jak Dniestr i 
Czeremosz. 

— Jakie są artykuły wymiany? 

— Polska i Rumunja — odparł 
«poseł — mają dużo bogactw i wy- 
tworów podobnych. Są to kraje 
przedewszystkiem rolnicze i posia- 
dające jednocześnie i naftę, drze- 
wo oraz Sól, f 

Zdawałoby się, że to prawie 
zupełne prawdopodobieństo wytwo- 


rów musi się dać odczuć we wza- 
jemnych stosunkach handlowych. 

A jednak obydwa kraje posia- 
dają jeszcze dostateczną ilość in- 
nych bogactw, aby częstokroć 
zwracać się do siebie wzajemnie. 

Rumunja reflektowałaby na ma- 
szyny rolnicze polskie, aftykuły 
metalurgiczne, tkaniny, węgiel, 
wyroby szklane, porcelanę itp. 

Nawzajem Rumunja Polsce mo- 
gła w ciągu ubiegłych ostatnio lat 
dostarczyć zboże. Mogłaby rów- 
nież dostarczyć bydło, skóry, su- 
rowce niektóre, owoce świeże i 
suszone, wina itp. 
zy napotyka się trudności 
w realizacji naszej wymiany towa- 
rów i jakimi środkami możnaby 
im zapobiedz ? 

— Czynnikiem ujemnym dla 
Polski — rzekł na to dyplomata 
tummuński — jest, jak zresztą wszę- 
dzie potroszę, niekorzystny stan 
waluty i jej ciągłe wahanie, 

Lecz jest to zjawisko przemi- 
jające, jak niewątpliwie przemija- 
jącemi są pewne trudności tran- 
sportowe i niektóre formalności 
adrninistracyjne, które wpływają 
na pewne zahamowanie ruchu na- 
szych tranzakcji. 

Co do mnie, byłbym szczęśli- 
wym, gdyby mnie powiadomiono 
o jakichkolwiek trudnościach, lub 
formalnościach, które spotkały kup- 
ców polskich w Rumunji, aby tam 
niezwłocznie zaradzić dla dobra 
obopólnych interesów. 

rzez bardziej ożywioną wy- 
mianę naszych wytworów, przez 
częstszy kontakt naszych przemy- 
słowców i kupców — jeszcze je- 
den etap w zbliżeniu naszych na- 
rodów zostałby zrealizowany. A 
interesy ekonomiczne i polityczne 
splatają się dziś bardziej, niż kie- 
dykolwiek. 


Henryk Liński. 


Błędne koło. 


Gospodarcze skutki zwyżki i spadku waluty. 


Zagadnienia walutowe nie prze- 
stają interesować całego Świata 
przetnysłowego, kupieckiego ipo- 
litycznego. Gwałtowny, wprost 
zawrotny spadek marki niemiec- 
klej, wiokącej za sobą w prze- 
paść j naszą walutę, w ciądu ostat- 
nich dni zwiększy! stopień ak- 
tualności tej kwestji. Poniższy 
artykał, pióra jednego z/Wybit- 
nych przemysłowców niemieckich 
Czechosłowacji, rzuca bardzo cie- 
kawe światło na stosunki gospo- 
darcze w krajach o wysokiej i 
niskiej walucie. Punktem wyj- 
ścia jest dla niego z jednej stro- 
ny marka niemiecka, z drugiej 
zaś czeska korona. Ale bieg my- 
sli autora może być z równem 
powodzeniem zastosowany do in- 
nych krajów o niskiej, względnie 
wysokiej walucie. Konkluzja ar- 
tykułu o konieczności. zmniejsze- 
mia sumy odszkodowań niemieg- 
kich i udzielenia Niemcom długo- 
terminowej pożyczki brzmi w 
ustąch niemca, nawet żyjącego 
w obcem środowisku, zupelnie 
zrozumiale i naturalnie. 
(Przyp Red.). 


Rynek walutowy znajduje się w 
* gwałtownym ruchu i czeska kororta 
zajmuje przytem honorowe stanowi- 
sko, podczas gdy marka niesamo- 
witymi skokami kontynuuje proces 
‘dewaluacji, któremu już od dłuż- 
szego czasu podlega. Przez dłuższy 
czas korona czeska wahała sie na 
miarodajnym rynku dewizowym w 
państwie .neutralnem dokoła 10, 
. zn. że za 10 szwajcarskich fran- 
ków można było kupić 100 koron 
czeskich. W tych czasach, gdy 
wspomniana korona osiągnęła takie 
poważne stanowisko, rozpoczęła się 
w Czechosłowacji ożywiona dysku- 


nych polityków gospodarczych 1- 
ważała za rzecz najważniejszą prze- 
dewszystkiem stabilizację kursu, 
Laikowi, który np. podróżuje 
dla przyjemności i którego cieszy 
to oczywiście, gdy za swoją koro- 
nę może zagranicą kupić większe 
ilości obcej gotówki, wydaje się 
przeważnie niezrozumiałem, dlacze- 
go zwyżka wartości własnej wa- 
sty nie jest przyjmowaną powsze- 
chnie z radością. Ale przemysło- 
wiec i kupiec, którzy pracują z 
zagranicą, mają odmienne poglądy. 
Zasadniczo nie mieliby oni nic 
przeciwko wysokiemu ktrsowi ich 
waluty, aczkolwiek taka zwyżka w 
każdym razie osłabiła na rynku 
międzynardowym zdolności końku- 
rencyjne w stosunku do państw o 
niższej walucie, gdyby wiedzieli, 
że mogą i na jak długo liczyć się 
z tym kursem, jak ze stałym wy- 
nikiem w kalkulacji. Ale przy 
podrost się kursu każdy so- 
idny kupiec, który każdą operację 
towarową kryje natychmiast odpo- 
wiednią optracją dewizową, znaj- 
duje się w bardzo przykrej sytuacji. 
Przemysłowiec włókienniczy, który 
przed kilkoma miesiącami kupił 
bawełnę, natychmiast pokrył przy- 
padającą za surowiec sumę przez 
zakupienie odpowiedniej ilości do- 
larów. Ponieważ jednak dolar byi 
wówczas droższy imowa o Czecho- 
słowacji) to kupił on drożej, niż 
mógłby kupić obecnie, gdy właśnie 
chce sprzedać wyprodukowane z 
tej bawełny meterjały. W kraju 
ani płace, ani ceny nie idą równo- 
legle z wachaniami kursu waluto- 
wego, a zagranicą natrafia kupiec 
na konkurencję z krajów o słabszej 
walucie, gdzie kształtowanie się 


icen było wprost odwrotne, gdzie 


kupiec przed miesiącami, gdy jego 


posiadając rezerwę do' ewentual- 
nego obniżenia cen. Jest to oczy- 
wiście bardzo niekorzystne zjawi- 
sko i dążenia sfer, zainteresowa= 
nych w handlu zagranicznym, do 
stabilizacji waltty są zrozumiale, 
tembardziej jeśli się razem z nimi 
uważa, że kursy waluty nie są 
zupełnem odzwierciadleniem bilan- 
su płatniczego danego kraju, ale 
że ma na nie wpływ i rozszerza- 
jąca się na niepowołane sfery spe- 
kulacja walutowa i finansowo-poli- 
tyczne zarządzenia f1ządu, zarzą- 
dzenia, które niezawsze kierowane 
są rozważaniami ogólno-gospodar- 
czej natury. 
Bądź co bądź kryzys, wywołany 
poprawą waluty, jest kryzysem 
przejściowym. Gorszą daleko jest 
dewaluacja marki, której jesteśmy 
obecnie świadkami, gorszą nietylko 
dla Niemiec, ale i dla wszystkich 
państw. Czy państwo niemieckie, 
jak twierdzą jego przeciwnicy, 
rozgrywa niebezpieczną grę ukry- 
tej tezauracji inwestycyjnej, czy 
nie, to nie odgrywa tutaj roli, 
Faktem jest, że dolar kosztuje 
dzisiaj w Niemczech przeszło 500 
marek, a frank szwajcarski 100 
marek, Upadkowi Austrji można 
było nie przypisywać wielkiego 
znaczenia, zważywszy, że nie od- 
grywa ona roli w gospodarce 
światowej, i jest tylko sprawą 
sentymentu lub wyrachowania po- 
litycznego, czy należy czynić wy- 
siłki w kierunku uratowania tego | 
kraju. O ile idzie o Niemcy, to 
pon ta przedstawia się inaczej. 
ie tylko polityczne, ale i gospo- ; 
darcze niebezpieczeństwa dla całe- / 
go świata będą olbrzymie, gdy się 
pozwoli Niemcom zapaść w ot-| 
chłań walutową. A jeśli w Berlinie . 
rzeczywiście rządzą zwolennicy 
polityki katastrofalnej, którzy świa- | 
domie pędzą państwo ku tej prze- 
paści, to w interesie Europy leży, | 
aby im w tem przeszkodzić, co! 
nie jest możliwe drogą gwałtów, | 
a jedynie przez zastosowanie wa» 
trunków płacenia odszkodowań do 
istniejącego Stanu rzeczy, przez 
długoterminową pożyczkę. Niestety | 
obecna syłuacja wewnętrzna w. 
Niemczech czyni ze zdolności kre- 
dytowej tego kraju bardzo trudne 
da rozwiązania zagadnienie. Ale 
odwrotnie, właśnie w obecnej: 
chwili ustępstwa gospodarcze ze 
strony koalicji mogłyby przyczy- | 
nić się do wyjaśnienia sytuacji w 
Niemczech w sensie utrzymania 
republiki, T. Prager. | 


Przemysł węglowy 
w latach 1921—22. | 


Zasoby węgla, jakiemi rozpo- 
rządzają poszczególne kraje Euro- 
py, zmieniły się znacznie na skutek 
wojny. Niemcy które przed wojną 
rozporządzały 40,2 proc. zasobów 
kopalni europejskich, obecnie po- 
siadają tylko 28,7 proc. Zasoby 
Rosji spadły z 11,6 proc. na 0,4 
proc., Austrji i Węgier z 8,3 proc. 
na 0,2 proc. Zasoby Francji pod- 
niosły się z 1,7 proc, na 8,6 proc. 
Zasoby Wielkiej Brytanji wynoszą- 
ce 32 proc, Belgji -— 2,1 proc., 
Norwegji 1,7 proc, Hiszpanii 1,1 
proc. — pozostały bez zmiany. 
Nowopowstałe państwa zabrały z 
europejskich zasobów węgla: Pol- 
ska 13,3 proc., Czechosłowacja 4,7 
proc., Ukraina 10,8 proc. W pœ 
zostałych krajach, których zasoby 
przed wojną wynosiły zazem 1,3 
proc. obecnie podniosły się one 
do 1,4 proc, Polska, odziędziczyła 
po Niemczech, przez przyłączenie 
części Górnego Sląska, około 50 
miljardów tonn węgla- Z ziemi b. 
monarchji austrjackiej Polska otrzy- 
mała 4 miljardy tonn, a z ziemi b. 
cesarstwa rosyjskiego 2,5 miljarda| 
tonn zasobów węglowych. W ten 
sposób Polska stanęła w rzędzie 
państw najobficiej zaopatrzonych 
w węgiel, 

Jeżeli zasoby kopalni śląs-! 
kich, łącznie z okręgiem Ostrawa- 
Karwina, ocenimy na jakieś 105 
miljardów tonn, to z fego przy- 
pada na Polskę 56 miliardów tonn, 


sia, czy dalsza zwyżka tego kursujwałuta stała lepiej, taniej kupiłina: Niemcy 256 miljardów tonn 
korzystna jest dla gospodarczego? bawełnę i obecnie przy zniżce swcjji na twazchosłowację 24 miljardy 


rozwoju kraju, Większość miarodaj- | waluty, 


mą 


ułatwiońą sprzedaż, tonn, 


GAZETA HANDLOWA 


Wzmożenie importu polskiego do Austriji, 


WARSZAWA, 11 lipca. (A.W) 
— W ostatnich czasach wzmógł 
się silnie import maszyn i narzę- 
dzi z Austrji, rozszerzając się na 
dzielnice, które dotychczas nie 
utrzymywały ściślejszych stosun- 
ków z Austrją. Również pomyślnie 
rozwija się eksport naszych wyro- 
bów włókienniczych do Austrji. 
Do znacznego ożywienia wzajem- 
nych stosunków handlowych przy- 
czyni się niewątpliwie polsko-au- 
strjacka umowa handlowa, oparla 
na zasadzie największego uprzy- 
wilejowania, 

Nad usunięciem punktów spor- 
nych, jakie wyłoniły się w czasie 
dyskusji nad umową, usilnie pra- 


„GLOS POLSKI, 
Lódź 


cują zainteresowane koła handlo- 
we i przemysłowe, zgrupowane w 
istniejącej od roku austrjacko-pol- 
skiej izbie handlowej z siedzibą 
w Wiedniu. Działalność tej insty» 
tucji jest bardzo owocna. lnterwe 
njuje ona n rządu austrjackiegó w 
wielu sprawach pierwszorzędnej 
wagi, jakoteż w obecnej umowie 
handlowej, w sprawie sądu roz- 
jemczego dla sporów kupieckich 
między obywatelami obu państw i 
t. d. duża ilość kupców i przemy- 
słowców korzysta stale z rzeczo- 
wych porad i informacji, których 
udziela bezinteresownie izba oraz 
jej sekcje fachowe. 


Niemcy powetowały sobie w 

części stratę węgla w okręgi Saary 
rzez wzmożenie wydobywania wę- 

gla brunatnego. Produkcja węgla 
brunatnego, która w roku 1913 
wynosiła tylko 81 proc. ogólnej 
produkcji węglowej niemieckiej, w 
roku 1921 podniosła się do prze- 
szło 47 proc. Zasługuje również 
na uwagę odrodzenie się niemiec- 
kiego wywozu węgla, który w 1913 
roku wynosił 42 miljony tonn, 
w-1819 r, — 8.miljonów, a w 4920 
r. podniósł się aż do 23,6 miljo- 
nów tonn., Wielkie znaczenie dia 
rozwoju niemieckiego przemysłu 
węglowego posiada plan budowy 
całego systemu kanałów, któreby 
dostarc'ały do portów morza Bal- 
tyckieq ' węgla tańszego niż do- 
tychczas. 

Odbudowa zniszczonych ob- 
szarów węglowych w północnej 
Francji postępuje bardzo szybka 
naprzód, tak że produkcja węglowa 
Francji w roku 1921, nie licząc 
okręgu Saary, osiągnęła 29 miljo- 
nów tonn. Jeśli węgiel, wydobyty 
w okręgu Saary, oszacujemy na 
9 i ćwierć miljona tonn, lo prze- 
konamy się, że produkcja węglowa 
Francji doszła do swej * wartości 
przedwojennej. 

Belgja wydobywa obecnie da- 
leko więcej węgla niż przed wojną, 
gdyż przez rozszerzenie swych pól 
węglowych była ona w stanie zna- 
cznie zwiększyć swą produkcję. 

Wskutek więc dostatecznej 
ilości węgla we wszystkich pań- 
stwach, w których jest on wydo- 
bywany, przywóz, węgła angiel- 
skiego i amerykańskiego stał się 
zupełnie zbyteczny, i w tej dzie- 
dzinie zbliżamy się szybkim kro- 
kiem do normalnego stanu gospo- 
darczego. i 

ci) 


Rynek pieniężny. 


Gielda warszawska, 


Na czoło wczorajszych tranzakcji 
diestdowych wysunęły się akcję Lilpop, 
Rau, które zyskały koło 700 mk. Z in- 
nych akcji Starachowice i Rudzki bez 
zmiany. Ostrowieckie wyżej, Borkowski 
i Jabłkowski zyskały okolo 100 marek. 
Akcje bankowe bez zmiany; słabiej 
nieco Zachodnie i Ziem Polskich. 
Akcje Zeglugi w ciągłem zaofiarowaniu 
i tańsze. 

Na polu dewiz panowała z początku 
bardzo mocna tendencja, kursy szybko 
się podniosły, jednakże w trakcie giel- 
dy nastąpiła drobna reakcja. Zwyżko- 
wała też marka niemiecka, która do- 
szła do 12 przy ciągłym pokupie. 

Z papierów procentow. listy ziem 
skie markowe spadły o 1 proc, stare 
listy ziemskie i miejskie okolo 1700. 
Do końca giełdy tendencja dla walit 
była oslabiona. 


Gotówka. 


Dolary Stan. Zjedn. 6240—6050-+6090 
Marki niem. 12.40 


Czeki i wpłaty. 


Belgja 456 — 46% 
berlin 12.00 
Londyn 27225. 
Nowy Jork —6200. 
Drobne dolary 6000 


Paryż 155. 
Praga 14! 
Szwajcarja 1160. 


Budapeszt 4.55, 
Wiedeń 25.75 


Listy zastawne, 
Miljorówka 1515—1550. 
å pół proc, listy zast, ziemsk, za 
rubli 225—218, 
4 i pół proc. listy zast ziemsk. zā 
100 marek 5650 
5 procen. obl. m. Warszawy 215, 


100 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 5700, 
Benk Handi. w Warsz, 5650 
Bank dla handlu i przem. 625. 
Bank Kred.Warsz. 5500-—5600 
Bank Zj. ziem. pol. 1550 
Cukier 47500. 
Firley 825. 
War. tow. kopalń węgla 7850 
Lilpor 5000. 
Ostrowiec 8100. 
Rudzki 2650. 
Starachowice 6125 
Pocisk 825 
Zyrardów 80500 
Borkowski 1475. 
Bracia lablkowscy 2125 
Zegluga 1725 
Polska nafta 1850 


fednła icłdy pieniężaei w Łodzi. 

Łódź. 11 lipca. 

Dolar St. Zjednoczonych (gżot.) — 
w płaceniu 6100, w żadaniu 6120. 

Dolary St. Zjedn. (czeki) w place» 
nin 6120, w żadaniu 6159. 

Franki belg. (czeki) — w plac. 455, 
w żądaniu 460. 1 

Franki franc. (got), — w płac. 482, 
w żadaniu 485. 

Funty angielskie (czeki)— w place- 
niu 27150, w żadaniu 27500. 

Kor. austr. tczeki) — w płac. 24 
w żądanin 24. 

Kor. czeskie (czeki) — w płac 142, 
w żądaniti 147. 1 

Marki niemieckie (got. — w pla- 
ceniu 12.40, w żądaniu 1260. 

Marki niemieckie (czeki) — w pla; 
ceniu 12,00, w żądaniu 12.20. 

5 proc listy zastawne m. Łodzi — 
w płac. —, w żąd. 200. 

„ 41 pół proc. listy zast. m. Łodzi — 

w płac. —, w żądaniu 190. 

6 proc. obligacje m Łodzi— w pia- 
ceniu —, w żądaniu 86. 

Miljonówka w pl. 1325, w żąd. 1400, 


Czarna miekia w Łodzi 


Wczorajsze notowania z giełdy nie- 
urzędowej w m. Łodzi w dalszym ciądti 
zdradzały tendencję mocną. Obroty 
byty średnie. 

Kursy ksztaltowały się następująco: 

Dolary 6070—6030—6100. 

Funty 26800. 

Franki tranc. 490 

Franki belg. 4%—456. 

Franki szwaje. 1200—1150. 

Mk. niem. 12.50—12.40. 

Kor. astr. 0,50—0.24. 

Korony czeskie 145—141-— 140. 

Liry 274 

Leje rum. 30. 

Miljonówki 1500—1550. 

Wiedeń czeki 0.25—0.23. 

Berlin czeki 12.10—11.80, 


Drożyma w Austrii. 


PRAGA, 11 lipca (Russpress)— 
Z Wiednia donoszą, że w Austrji 
drożyzna wzrosła w stosunku do 
cen przedwojennych 6 1871 razy. 

Od marca do czerwca r, b. ceny 
wztosly o 100 proc. 


12 lipca 1922 r. . 
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Ogród 
Ogniska Załogowego 


Przejazd l. Sr.) Przejazd |. 


Od dnia 12 lipca b. r. codziennie koncertować będzie 


Symfoniczna Orkiestra 


I8-go p.p. ze Skierniewic pod batutą p. L. Goldberga. 


Orkiestra, stojąc na poziomie, zadowoli swym bogatym repertuarem najw bredniejszych słuchaczy. Obficie zaopa-, 
h trzony bufet uprzyjemni spędzenie czasu. 
Począteotz o zgocim. F=-oi wiecz. UVeliście o~“ 200 do So ae 
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pok * Wielka wygoda dlaSz.Pań! 


$ Chcąc ładnie i podług ostatniej mody się nbierać 
nie wydając dużo pieniędzy, Sz. Panie mogą 
to uczynić, przekonawszy się 


od 1-go. Zgłoszenia do 
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